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L w ów  d. 16. kwietnia.
Rozprawy d e p n t a c y j  _ k w o t o  w y c h  za

chowywano Są w taj“ mnicy, i tylko tylu z nich 
wiadomo, ie na pierwszem posiedzeniu deputacji 
anstrjackiej dnia 14 b. m ., gdy wybrano podko
mitet, jedan z członków postawi] wniosek, aby 
podkomitetowi dać instrulcję , wnioskodawca je 
dnak sam go cofnął. gdy wykazano, że podkomi
tet niczego uchwalać nie może i tylko ma rela
cjonować depntacji, do której ostateczna cecyzja 
należy. Obradowano tylko nad modłą wspólnego 
konferowania obn podkomitetów. Dyskusja trwała 
wogóle tak długo że naznaczoną na popołudniu 
wspólna konferencję podkomitetów odłożyć musia
no, o czem deputacje węgierską zawiadomiono, i 
wspólną konferencje podkomitetów na wczoraj godz.
11. naznaczono.

Deputacja węgierska zebrała się d. 14. bm. 
w połuunie, i otrzymała zawiadomienie o v yflo- 
rze podkomitetu austrjackiego. Popołudniu zebrał 
się podkomitet węgierski, aby naradzić sie nad 
stan* m kiem . jakie ma zająć na wspólnej konfe
rencji; obecnym był nr.nister-prezydent Tisza. 
Wczoraj miała się zebrać deputacja węgierska, 
aby wysłuchać aprawoz lania podkomitetu ze 
wspólnej konferencji. Taksamo miała się wczoraj 
popołudniu zebrać deputacja austrjacka.

Półnrzędowy komunikat węgierski taki daje 
dopisek do powyższych wiadomości: „Ponieważ 
Węgrzy n.e myślą o opryskliwem zerwan.u roko
wań, wiec zape /ne przyjdzie w sobotę do drugiej 
wspólnej koufereucji obu podkomitetów, która za
pewne będzie rozstrzygająca. Tak czy owak prze
to, rokowania zapewne się skończą do niedzieli".

Komunikaty anstrjackich półurze dowców 
brzmią grzeczniej i serdeczniej, z większą otu
chą w pomyślne zakończenie rokowań, a Frem- 
denblatt donosi, że deputacja anstrjaoka m yal 
się okazać dla Węgrów uprzejmą w sprawie
praecipuum.

W chwili, gdy to piszemy, me mamy Je
szcze autentycznych doniesień o przebieg wczo
rajszej konierencji podkomitetów 1 następnych 
zebrań depntacyj. Z góry jednak pewnem było, 
ie  podkomitet węgierski nie wystąpi zaraz na 
pierwszej konferencji z nowemi propozycjami, 
i tylko ograniczy się na bronieniu wniosków 
w nuncjum węgierskiem złożonych.

W edłng nadeszlych dotychczas wiadomości, 
wczorajsza konferencja podko uitetów odbyła się 
pod przewodnictwem p. 8ziavyego w języku nie
mieckim i nie wydała żadnego rezultatu. Depu
taci węgierscy zarówno jak anstrjaccy pozostali 
przy swoich żądaniach. Popotnduiu odbyło się 
plenarne posiedzenie austrjackiej depntacji, na 
ktorę przybyli pp. Dunajewski i Baumgartner. 
Plenum pochwaliło zachowanie się podkomitetu. 
W  przyszłym tygodniu dalszy ciąg rokowań.

przeć, że rząd węgierski nie je jt  temu przeciwny, 
że jednak na ustępst wa, jakich Austrja żąda w 
sprawie cukrowniczej, Węgry przystać nie m^zą 
bez równoczesnej ngudy co do podatku gorzela- 
nego. Tymczasem co do porozumienia w z g lę d e m  
reformy tego podatku są jeszcze wielkie prze
szkody do zwalczenia.

przybył do Wiednia d. 14. bm. 
rau<V i zaraz przed południem miał długą kon
ferencję z hr. Tr afem , następnie konferował z hr. 
Kalnokim i szefem sekcyjnym w ministerstwie 
spraw zagr. p. Szógyenim, tudzież z ministrem 
wojnv Bylan Item. Ó godz- !■ miał posłuchanie 
u Cł>Rurza: popołn iniu konferował jeszcze raz
z hr. Kalnok m. Tis/a wybrał na kilka dni 
do Wiednia. Przebył także węgierski mini-ter 
obronv krajowej Fejeryarv.

Konferencja obu miuistrów-prezydentów mia
ła dotyczyć nodatku cukrownicze o i gorzelanego,
konwencji wetaryuarskięj z Kumimią i > życia 
kredytu ewentualnego, uchwalonego przez dele- 
gac ń. Specjalnie co do sprawy cukrowniczej, 
u iał bi. Taatfe wyrazić usilne życzenie rządu 
in strjockiego, aby była jeszcze na bieżącej sesji 
parlam entarnej zala wioną. p. Tisza miał ode

D. 14. b. m. popołudniu odbyła się pod 
przewodnictwem cesarza n a r a d a  w o j s k o w a ,  
w której uczestniczył minister wojny, obaj mini
strowie oDrony krajowej i kilku fachowych refe
rentów z ministerstwa wojny. Wczoraj miał być 
dalszy ciąg tych narad. Jak słychać, Węgrzy ro
bią trudności co do użycia kredytu, który delega
cje uchwaliły na wypadek potrzeby i postawiły 
warunek porozumienia się administracji wojsko
wej z rządam. obu dzielnic monarchii.

Wedłng doniesień z Temeszwaru. ma c e s a r z  
nr^ybyć tam na wielkie m a n e w r y  j e s i e n n e ,  
które sie odbędą pomiędzy korousem 7. (Temesz- 
war) i 12. (Sybm, po niem Hermanstadi), Przy 
tej sposobności ma cesarz odwidzić Siedmiogród.

Fp B a r e u t h e r  i F o r e g g e r  wystąpi
wszy z klubu „niem.eckiego* złożyli swoje man
daty rajchsratowe, i zostali teraz ponownie wy
brani, a to Barenther mimo przeszkód, jakie mu 
stawiało stronnictwo Scbmeykala. W Krems pod 
Wiedniem został do Izby posłów wybrany antise- 
mita Y e r g a n i.

Według dzienników bukareskich d e l e g a c i  
r u m u ń s c y  zaraz po świętach greckich, a wiec 
w przyszłym tygodnia, powrócą, do Wiednia, jak 
to już podczas ostatniego pobytu, chociaż nie 
urzęlowo, zapowiadali. We Wiedniu spodziewają 
się noty rządu rumuńskiego ze sformułowaniem 
zarzutów, jazie delegaci rumuńscy przeciw dwom 
pnnktom wniosku austro - węgierskiego w sprawie 
konwencji weterynarskiej podnieśli.

Magdeb. Ztg donosi, że w Berlinie, pod 
przewodnictwem ks. Bismarka przed wyjazdem 
tegoż do Friedrichsruhe, odbyła się rada mini- 
sterjalna, na której zajmowano się głównie spra
wą o p o d a t k o w a n i a  w ó d k i .  Ostateczna 
decyzja miała zapaść taka, że reprezentant Pras 
przedłoży Radzie związkowej niemieckiej wnio
sek zaprowadzenia wspólnego podatkn wódczanego 
Niemiec jiółuocnych. Będzie to wi tocznie mono
pol, tymczasem w połowie Niemiec zaprowadzony. 
Niektóre z państw południowych, a mianowicie 
Bawarja, maja pod tym względem rezerwaty tj. 
pewne prawa zastrzeżone. Przed świętami mó
wiono o rokowaniach z temi państwami, które nie 
musiały ednui doprowadzić do pożądanego skutku 
i dlatego może ograniczyć się ma tymczasowo 
poaatek na północną część Niemiec, przyczem 
znijdą się może sposoby wytworzenia dla drngiej 
połowy państwa stanu przymusowego, który ją 
rychlej, czy później skłoni do wniosku o zapro
wadzenie ustawy do całych Niemiec zastosowanej.

Journul des Debats dowiaduje sie, że ks. 
Bnmark zaproponował snkanowi, ażeby T u r c j a  
p r z y s L ą p i l a  o p o t r ó j n e g o  p r z y m i e 
r z a  państw śro Ikowo enroi.ejskich, W takim ra
zie stanąłby sułtan na czele związku bałkańskie
go. Propozycja ta miała spowodować sułtana do 
głębokich deliberacyj.

W Peteraburgn miały się dziś rozpocząć 
obrady g r a n i c z n e j  k o m i s j i  a f g a ń s k i e j ,  
lecz nikt nie spodziewa się, ażeby miały dopro
wadzić do jakiego stanowczego rezultatu. Zresztą 
w Rosji uawet sobie tego nie życzą. Swiet n. p.

pisze: Nie mamy żadnego bowodn zajmować się 
uregulowaniem kwestji granicznej w przededniu 
wielkich zawikłań w Afganiianie i przed ostate- 
cznem wotum w sprawie Hflii irlandzkiego. Ta
ką samą opinię wynurza jw tej sprawie Notr 
Wremia.

Do Wien Allg. Zty. telegrafują z Londynu, 
te i tam nie mają żadnej nadziei, ażeby peters
burska Konferencja doprowadziła Je jakiegokol
wiek rezultatu, gdyż Rosja nie myśli na serjo o 
osiągnięciu porozumienia.

Koln. Ztg. zamieszcza* telegram z Peters
burga zapewniający, że Francja proponowała isto
tnie R o s j i  p r z y m i e r z e ,  lecz car nie przy
jął tej propozycji. w

wym
Libertt zastanawiając się nad tym mewątpli- 
już faktem, źe Rosja, H.omcy i Austf|. o d

m ó w i ł y  n d z i a ł n  s w e g o n a  w j  i a w i e  
p a r y s k i e j  w r. 18»9, pr*emawia za tern. a ie- 
Dy wystawie tej dać wyłączny charakter naroao- 
wy z cechą stuletniego obchodu wielkiej rewolucji, 
a dopnścić tylko o tyle cboe rządy i drmy zagra
niczne, o ile same, nie czekając na zaproszenia, 
zgłoszą swój udział w wystawie.

Ewenement donosi, że francuski minister 
wojny postanowił zmobilizować w granicznych dy
stryktach r . - z e r w ę  a r mi  t e r y t o r j a l n e 1. 
Ludzie tej rezerwy mielib, w każdem mieście i 
w każdej wsi zadanie czuwał nad kolejami iela- 
znemi i nie dopnszczar do n go , aby nieprzyjaciel 
/a  pomocą wpadających nies mdzianie oddziałów 
kawalerzyckich burzył tory k lejowe. Żołnierze re
zerwowi tego powołania porostają wprawdzie w 
swych dotyczących miejscowościach, zostaną je 
dnakże umundurowani i pobierać będą żołd.

Powyższej wiadomości nie należy jednak 
brać za jakąś koncentracją wojsk na granicach. 
Owszem Krtute Ztg dowiaduje się, że zamierzo
nej koncentracji zaniechano, i że skutkiem tego 
Dannje w Alzacji i Lotaryngii większe nczncia 
bezpieczeństwa.

W  tych dniach ma się pojawić w Paryżu 
dzieło b ministra francusku go, p. Barthślemy 
St. Hilaire, traktujące o I n d j a c h ,  w z m a g a 
j ą c y m  s i ę  w p ł y w i e R o s j i  n a  W s c h o 
d z i e  i o stopniow Bm posuwani, się tego pań
stwa ku Carogrodowi. Autor przewiduje z chwilą 
dotarcia Rosji do Carogrodu ewentualny koniec 
dotychczasowego systemu w Europie, zawojowanie 
Europy i monarchę uniwersalną. Ażeby nie d o 
pnścić do tego mebezpitczeirrtwa, muszą się wszy
stkie państwa zachodniej Europy porozumieć, w 
przeciwnym razie bowiem staną się ofiarą mo
narchii północnej. Autor przypomina ostrzeżenie 
Thiersa który ciągls powtarzał, że starcia po
między Franują a Niemcami mogą w jjść na ko
rzyść tylko mocarstwu północnemu, a kończy po
lityczne swoje poglądy następującą uwaga: „P ań
stwa, które bezpośrednio dotyka przyszłość, nio
sąca w swein łonie zagładę, to Anstrja i Niemcy 
Najnowszy ch sojusz wypłyną! ze wspólnego nie
bezpieczeństwa. Lecz nie mniejsze *ą niebezpie
czeństwa, które grożą Anglii w Indjach i u i mo
rzu Śródzieinnem. Czy połączeni- tych trzech mo
carstw, do którychby się prz»łączyły jeszcze inne, 
wystarczy, ażeby powstrzymać tę falę izawrócici* 
Tajemnicy przyszłości nikt nie odgaduie, aie 
człowiek może czynić spostrzeżenia i z sympto
mów i, nio8kować o prawdopodobnym rozwoju i 
kierunku dróg.*

Koln. Ztg. robi uwagę, że wobec panujące
go dziś we Francji usposobienia, końcowe uwagi 
p. Bartbelemy St. Hilaire nie będa dobrze 
przyjęte.

Spraw a bułgarska.
O dzisiejszej sytuacji w ąnrawia bułgarskiej 

pisze N .F r.P resse : „Wiadomość, że kg. Łobanow 
przywiózł jut w kieszeni gotowego kandydata na 
tron bułgarski, i że tern najgorszy punkt został 
przezwyciężony — naleiy brać z wielką ostrożno
ścią. O ile wiumy, przybył rosyjski ambasador z 
Petoisburga ”z najpokojowszemi zapewnieniami, 
ale żeby był wymienił ks. LenchteuberBkiego lnb 
kogokolwiek innego jako kandydata Rosji — o tern 
nic nie słychać. Rosja oświadcza, że pragnie po
koju, ale trwa ciągle w głębokiem milczeniu co 
do wych zamiarów i żądań względem Bnłgarji; 
pozoetaja fiikatai. który całemu świata zalajo 
zagadki. Skoro tylko zaczniesz mówić z rozyjski- 
mi dyplomatami o sprawie bułgarskiej, raraz czu
jesz niewidzialną pieczęć na ich nstach. Nie zdra
dzają nic, wstrzymnją się nawet od pewnych pół- 
slówok i aiuzyj, które między zawodowymi dy
plomatami tak są w nżycin, i pozostawiają innym, 
ażeby milczenie ich tłumaczyli.

„Otóż skoro tak jest, że dyolomacja nie chce 
czy nie może zapuścić się w sprawę bułgardką, 
aie zaając warnuków, które Rosja w sprawie tej 
stawia, ,koro rząd rosyjski ani słowem żądań 
swych me określa i uporczywie pegUdy swe u- 
krywa —  nie pozostaje Bnłgarom nic innego jak 
naśladować Europę i czekać. Nic oni na tern cze
kaniu ui<* stracą, jeśli tylko nie dadzą powodn do 
nieDokojów. Połączenie Wschodniej Rnmelu a 
B 1lgarją staje się z każdym dniem silniejsze, i 
już dzisiaj uważają za niemożliwe, ażeby oba te 
kraje rnz„rwać.

„Świadomość państwowa Bnłgarji wzmaga 
się i bez księcia — przytwyrzaja się ona coraz 
bardziej stać o własnych siłach, a skoro rządy 
idą należytym torem, to nikt wiaściwie me cierpi 
z powodu niepewności, która nam przyszłość za- 
krrwa. Bułgarom nie jest zatem najgoizej, że 
muszą mieć cieruliwość, a gdyby ten czas wy
czekiwania. na który ich skazuje dyplomacja, 
miał im się wydawać aa długim, tę niacb się 
tern pocieszą, że jeśli Enropa nie chce o nich 
toczyi' wojnę, to i Rosja mnsi stać na tern Ba
rnem stanowisko. Sprawa ich, gdy się tymczasem 
sami rządzić muszą, nie traci wcale, lecz zy
skuje.*

Polit. Corr. podaje wiadomość, że Stoiłow 
zabawi jeszcze czas niejaki w Wiedniu, i zaprze
cza przypisuwauemn mn zamiarowi udania się do 
Darmstadtu, w celu widzenia się tam z księciem 
Aleksandrem, oraz pogłoskom, ie  Stoiłow w celn 
udzielenia ministrowi Kalnokiemn wiadomości o 
nowych instrukcjach, jakie z Sofii odebrał, prosił 
go o udzielenie mr spiesznej andjencji.

Koln. Etg. zwraca uwagę, iż dotychczas 
brak pewnych danych na potwierdzenie obiega
jącej od pewnego czasu pogłoski, jakoby w Peters
burgu przygotowywał się zwrot w sprawie buł
garskiej i jakoby Ro^ja okazywała się skłonną 
pizyłożyć rękę do załatwienia tej sprawy. Gdyby 
tak miało być rzeczywiście, musialsoy Rosja 
przedewszystkiom wymienić sympatyczniejszego, 
niż książę Mingrelii, kandydata na tron bułgar
ski. Tymczasem koła decydujące w Petersburgu, 
jak się zdaje ze wszystkiego, trwają przy zamia
rze popierania księcia azjatyckiego, który wysłał 
nawet do Sofii swego kqzj na z przyrzeczeniem, 
iż gdyby został wybrany władcą Bnłgarji, Htwo- 
rzyłby wprawdzie rosyjskie, lecz „liberalne* mi
nisterstwo.

Na teryi rjnm bnlgarskiem uwija się tylu 
ajentów rosyjskich, ie  nie trudno pomyłkę. 
Taką pom yłię popełniono temi dniami w Burgas. 
Konsul angielski Richarda został aresztów łhj 
przez władzę wojskową, która sądziła, ie  ma Ju 
czjmenia ze szpiegiem rosyjskim. Dopiero po 
wielu staraniach i rokowaniach został Richards 
na wolność wypnszczouy.

Z Konstantynopola donoszą, ie  między Por- 
tą a rządem bLłgarskim i dr. Wulkowiczem toc tą 
się ciągle rokowania, majaee na celu omówienie 
formalnego programu co dc rozwiązania sprawy 
bułgarskiej. Sytuacja ma być o tyle lepsza, iż 
Porta nabyła przekonania, że wszystkim zalety 
szczerze na pokojowem rozwikłaniu nagromadzonych 
trnduości.

Do Allg. Ztg. donoszą z Konstantynopola o 
ponownych pogłoskach eo do okólnika Tnrcji do 
mocarstw, w sprawie oznaczeuia kandydata na 
tron bułgarski. Obecnie głośno znowu mówią o 
tem. ze zaniechany już w sferach rządowych ta- 
miar wysiania okólnika, podjęty został na nowo. 
Zdaje się, że istnieją w p ły«y  paraliżujące się na
wzajem, dlatego sułtan waha się ciągle z decyzją 
stanowczą.

Towarzystwo mąkm M m .
Nie jo4t to wcale komplement, ale prawda 

szczera, że lepszą częścią naszego społeczeństwa 
są kobiety. Gwałtowniejszy ród męski rzuca bIo 
niecierpliwie w tym i owym kierunku, pragnąłby 
jhdnem siarpmęciem zerwać pęta i zdooyć ootę- 
gę, a gdy mu los niepokonany stawi żelazno za
pory, zbyt łatwo się chwieje i ginie na brak wy
trwałości lnb, co gorzej, rznea się w prądy wprost 
przeciwne —  częstokroć samobójcze.

Pewna głębia konserwatyzmu narodowego, 
tej świętej cierpliwości, która „niebiosa przebija" 
i tej łykowatej wytrwałości, co to nie aaje u  wy
graną, cnoćby się świat cały walił — tkwi prawie 
wyłącznie w kole naszych niewiast. Okazujące 
męstwo Spartanek w gorących chwilach walki —  
nie tracą one tak łatwo dneha, chociaż walka za
kończy się klęską. Owszem, z nowym zapasem ził 
zabierają się do pracy mrówczej nad -echowaniem 
i odrodzeniem Ojczyzny.

Jestto rzecz charakterystyczna, lecz piszący 
te słowa nie z ia ł żaJuej kobiety polskiej, któraby 
np. godziła sie na — tekę Stańczyka. Niejedna 
ubolewała nad ciężkiemi klęskami, które p« wsta
nie zadało narodowi, wiele opłakiwało straty, lecz 
nie b jło  żadnej, któraby była miała tę czelną od» 
wagę plwaoia na ofiary, n i którą się zdobyli 
mężczyźni.

I zkąd się to bierze P Bo każda z nich ma 
głęboką wiarę, ii  z Bogiem w seren, z nadzieją 
w przyszłość, z wytrwałością w duszy, można 
zabrŁ do pracy i dobić przyszłości świetnej i 
potężniejszej m i kiedykolwiek...

Skoro Polak w burzach życia pozbędzie się 
zawcześnie wszystkich zlndzeń. gdy zgubi w cie
mnych walkach ducha wszystki i ideały, gdy sta
nie jak wulkan wypalony bez siły i zapałn do
pracy —  ratuje go zawsze od zwątpienia łagodna
dłoń niewieścia, owe ciepło ogniska rodzinnego, 
gdzie drzemią ziarna miłości ojczyzny usque ad 
finem. zarody cnót obywatelskich, wyższych iud 
poknsy ambicji.

Gdyby istniała jedna tylko mewa Bismarka, 
w której, wskazawszy Polakom z pogardą Monaco,
wytoezjł bój Polce, jako tej, która stoi mn na
zawadzie do zniemczenia Poznańskiego — to jn i-  
by nie było potrzeba lepszej pochwały dla Polek. 
I nie na żart, lecz w uajszlacbetniejszem słów 
tych roznmieniu, możemy sobie powtarzać: My 
rządzim światem, a nami kobiety.
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(Ciąg dalszy.)
Mówił jeszcze krakowski cicerone, gdy oko

ło wielkiego stołu powstał szmer, i ów wytwornie 
zngielskim stylem ubrany, powabny i sympaty
czny mężczyzna, p. Atanazy, wetał z kielichem 
w ręku, aby w toaście wymownym wznieść zdro
wie przybyłej znak imitości.

Proszono g o , aby się podjął.tej miwy, zna- 
ic wleat i łatwość, z jaką odrobinę treśr, za- 

edwie zuauej, umiał zmienić w najwytworniej
szych kształtów obfitą w myśli orację. Jakiś 
i, awizn obdarzył go w -radkn po dziadachi i 
pradziadach, co długie godziny ma[ a0J ah na sej' 
mowych głosach, goy m epnjjacie) stal na gra 
nicy, tą potęgą igrania ze słowy. " ucania 
lania w powietrzu, rozciągania ich j,arwami
skoócłonemi i malowania w s z y s tk itg

^ Dla uszczęśliwienia p. Atanazego 
ło dać mu temacik, miejsce i słuchaczy, k 
wał bogactwem idei, niekiedy w uniesieniu, 
cnając go, brano za człowieka nieocemc je % , 
chciano dać mu środki działania i wcielania tych 
myśli żywotnych. Ale zaledwie zszedł p. 
nazy z trybuny na pole, gdzie ręką i głową dzia
łać było potrzeba, opuszczała go energia, rodziła 
się nieśmiałość, widział jn z tylko jedną potrzebę 
odkładania, wyczekiwania, ociągania sie.

—  Bedzie miał rnowęl —  zawołał Warsza
wiak, śmiejąc się —  znamy go z tej funkcji, 
którą spełnia z rozkoszą —  świetnie, ale język 
u niego wszystkiem.

  Sławny to ze zdolności człowiek — do
dał Krazowiak, siadając. —  Toastn jego słuchać 
lroŁiecznie nie potrzebnjemy, jeśli pan go zna-z... 
Jest to r  swym rodzaju znakomity prestydygi-

  Na dziś sie uaui niezdał, bo czyn
jest zadaniem chwili, a głoszenie programów 
ozęsto wychodzi na zdradę. Lecz cóż to arty

s ta .. gualis artifex... przez takich to świernych 
mówców zginęła Rzeczpospolita...

  Zdaje mi się — przerwał Warszawiak —
ie i sobie samemn nic językiem nie wypracował, 
i hoć był seduktorem wielkim, i kobi ty się nim 
7 lChwycały, ale w miłości tak sobie pęstępował, 
iak w innych zadaniach. Mówią, że miał zna
czną pomoc pieniężną od rodziny, gdy się po 
raz pierwszy zaplątał, ale ta zamiast go urato
wać, pogorszyła położenie jego. Yotem miał się 
już żenić z bardzo bogatą aptekarzówną, która 
si i w nim szalenie kochała, lecz ślicznie w y* 
stylizowany list, w którym poddawał analizie 
cbankter bogdanki, zerwał jnż postanowione 
połączenie obojga .. Powiadają, że znowu zbliża 
się do tej swt] aptekarzówny, któi a dotąd zam^t 
nie wyszła, Ijcz bardzo wątpię ażeby mu prze
baczyła... . , . ,

Gdy tak rozmawiali pocichu, pan Ataua.y 
tymczasem wygłaszał swój toast, przerywauv 
tylko grzmiącemi oklaskami, którym nie było 
końca

Owa znakomitość, nieznajaea p. Atanazego, 
Die mogła się uspokoić, podziwiając talent, zdrowy 
sąd, poglądy, pełne oryginalności, kióremi mowa 
była przyozdobiona.

—  Takich uam ludzi, jak ten potrzeba, —  
mówił potem bohater dnia z rozrzewnieniem, u- 
ścisnąwszy oratora. — Cieszę się, ie ich w kraj. 
znajduję i żem jednego mógł pozna.-.

P. A tauazy odszedł tryumfujący, a do boha
tera dnia zbliżył się gospodarz domu, staiy przy
jaciel . . .

-  Co to za pociecha dla mnie, kochany 
hrabio. — rzeki, ściskajpc go, — spotykać ludzi, 
których cudowna siła boleści taką energią i potę
gą myśli obdarzyła. Cóż to za piękna postać teu 
vm z pan Atanazy, co to za szczęście, że go ma
cie w ob yw atelstw ie !

Gospodarz słuchał smutny i milczący, oglą
dał się dokoła.

  Kochany przyjacielu. —  rzekł po cichu,
_  ten nasz pan Atanazy, który cię tak zachwy
cił, w istocie czarodziejem jest wielkim, ale t»r: y- 
kro mi odjąć ci złudzenie. Jest to bieduy kalek 
ogromna geba. której braknie rąk, ogromny zasób 
myśli bez woli doskonały zi garek, jeżeli cboJzi
bez spreiyuy.

Gość słuchał, niezmiernie zdumiony.

powątpiewaniem!" m° że? “  Zapyt&ł Z pe" ne“
annria^T nas historii naszej, —  rzekł go-
z- fszn i rł • \nau-Z l 6l)iej. “ ii my. Mieliśmy 
zawsze ludzi takich w dziejach nas ych, a nie‘-
zm.erme rzadko jak w Janie Zamoyskim, łączyła
a przedziwna z energiczną wolą i siłą

L a 4iiw t !im a i? ®ławnym był Ossoliński, nii - szczęśliwy doradca króla Władysława. Innych po
zbierano nam dużo; drukowano sążniste a prześli
czne orację. bejuin czteroletniego Dołowa spłynęła 
na tych mowach, wstrząsających do szpiku kości, 
a rozwiewających się w powietrzu. Nasa pan Ata
nazy —  to potomek nieodrodny retorów XVII i 
XVIII wieku. W  życiu pryw&tnem i publicznem 
zarówno włada myślą i językiem mistrzowsko, ale, 
z t  go pola zszedłszy, błądzi, ntaje i mszyć sie 
jnż nie nmie.

Gość westchnął emutnie.
— Masz słuszność — rzekł po namyśle —  

lecz co się tyczy Atanazego, proszę cię, z takiem 
bogactwem myśli, z taką trafnością zmysłn kry
tycznego, niepodobieństwo, aby ten człowiek nie 
siedział co czyni, i nie zapragnął się dźwignąć.

—  O pragnieniu nie wątpię —  odparł go
spodarz —  prÓDonał nawet parę razy pracować, 
brał się do gospodarstwa, do przemysłu. Zdaje 
mi sic, że bogactwo myśli właśnie i moc przewi
dywania wszystkich następstw, nawet niemożli
wych, odejmują mu energię. Ślepota czasem ■?- 
piej przysługuje, uiż jasnowidzenie, które widzi 
nawet to, co się nigdy nie może stać lnb jest 
tylko wyjątkowem.

— Człowiek z takiemu zdolnościami —  koń
czył gospodarz —  z imieniem popularnem przez 
ojca, z dosyć znacznym majątkiem, przystojny, 
dobrze wychowany; nawet, jak widzisz do ^siny, 
którą ju ż  świeci, o ż e n ić  się "ie potrafił. Mówią, 
ze iralitkowo źle stoi. Żal nn go. Dobra, energi
czna zona, taka, ja k ich  tysiące mieliśmy w dzie
jach rodzin naszych, samaby go calic “ ogła.

Wzu-szouo toasty jedn* po drugich, a War- 
orawiair ze swym przyjacielem, ażeby się im le- 
piej pirzystachfwać^ bo je wrzawa tłumiła, wysn- 
neli się z miejsc i p o s z l i  do wędrujących po za

Ta zhlizka się przypatrzeć H^g* trze- 
c e m n  z b ra c i. p. K . a , ,r r ei? n ‘  k t4 re g o  z ^ i n o  
hut ex orhen ekscelencją. Miał on swój mały dwór, 
który go otaczał, a pozował tak umiejętni* na

sw»m miejsen u stołu, iż można go było wziąć 
zdaia nietylko za ekscelencję, ale za ważną po
sadę i bardzo wysoką dostojność piastującego dy
gnitarza.

Twarz jego, która miała rysy, przypomina
jące Piotra i Atanazego, w prtsie biurokratycznej 
nabrała wyrazu osobliwego, nadała próżności i du
mie piętno oficjalne.

Gd owej pamiętnej chwili, gdy rozdrażnio
ny bofrat podał się do dymisji i rozpoczął sta
rania o pozyskanie serc współobywateli, ciągle 
jeszcze stał na rozdrożu między powrotem do 
słnżby a przodowaniem gwałtownej opozycji.

Hofratowi zdawało się, ie  z równą łatwe- 
ścią mógłby, gdyby zażadał, otrzymać posadę no
wą, do wyboru mn zostawioną, lnb ubjąć komcaJę 
nad lewem skrzydłem. Tymczasem w Wiedniu, 
dokąd wyjei ttał kilka razy do roku, grzecznie 
się z nim obchodzono, ale miejsca dla niego sto
sownego nie było. Odjeżdżał napowrót, ożywiony 
nadzieją, ale razem markotny, be wyobrażał sobie, 
że dla męża jak on, należało raczej stworzyć 
nową posadę, niż wypuścić go z rąk, gdy ofiaro
wał przymierze. Kraj miał go w wielkim szacun
ku, lecz przy wyborach do rad, do sejmu, do 
parhmentn tak się zawsze składało, że przycho- 
chodiił z kandydaturą zapóźno, że jakieś podstę
pne knowania sparaliżowały starania przyjaciół, 
że ludzie drobni, mali, nieznaczący porywali mu 
z przed nosa, co jnż uważał za swoje.

W  ciągn lat kilku raz tylko udało się hof- 
ratum z okazji jakiegoś obchodu otrzymać tytuł 
et “cellencji, który był winien w części zabiegom 
barona Meyera i jego żony. Pani Narcyza, nie 
mogąc:, go ożenić, skracała oczekiwanie, karmiąc 
naprzód ekscelleucja. potem gwiazdą do orderu.

Teraj, jnż zupełnie nic nieznaczący p. Ksa- 
"ńry, gdy występował, pocieszał s ę tem, iż go 
wziąć było można za ministra, za dygnitarza, za 
figurę wielkiego znaczenia.

Teu sam talent wysławiania się szczęśliwe
go, który mibli bracia jego w wysokim stopniu, 
posiadał też i on, ale szczupły zasób myśli i cia
sne szranki, w których się one obracały, spra
wiały, ie  talentu tego na większą skalę rozwiuąć 
jnż nia mógł.

Intaresa ludzkości, państwa, kraju w oczach 
jego niczem były 0bok interesów tych sprężyn, 
z pom cą których jego machina rządząca się obra
cała. Z zamiłowaniem gotów był całemi dniami

rozprawiać o skrzypieniu jej kółek i rozluźniani? 
się pasków.

W  ministerjum, w którem dawniej pracował, 
miał od siebie pensjonowanego młodzieńca, który 
dla niego dziennik wszystkich czynnośoi utrzymy
wał, zbiera! wszelkie plotki i regnlarnie mu je 
co tydzień, przysyłał. Gdy list ten rekomendo
wany przychodził, bofrat się z nim zamykał i 
jak przysmak najkosztowniejszy, go spożywał.

Baronowa Mejerowa po klęsee, jaką ponio
sła w Krakowie, chciała ja powetować świet&iej- 
szem jeszcze małżeństwem. Mąt jej i j m  starali 
sie o bogatą dziedziczkę; znajdowali ją, aie albo 
pochodzenie, dla hefrata wstrętliwe, Jnb nie#o6c 
przyjemna powierzchowność zawsze w zaw.ą kn 
kwiat ten warzyła.

Hofrat tego wieczora, zazdroszcząc Atanaze
mu oratorskiero tryumfu, zabierał się także mowę 
powiedzieć, wskazując powracającemu w progi oj
czyste szlacnetny cel : w przejednaniu i zgoduym 
pochodzie połączonych nsiłowań wszystkich klas 
kn dobrn ogólnemu państwa, prowincji i je
dnostek.

Mowa już była osnutą, i ekscelencja podno
siła się, aby prosić o głos, gdy wszystkie krzesła 
się poruszyły, i wstano od stoln.

Miał tę tylko pociechę, że mógł treść oracji 
swej o owiedzieć zosobna każdemu, kto słyszeć ją 
był godzien.

Nie wątpię, ie  gdyby mi dano powie
dzieć, co zamierzałem uczyniłoby to wrażenie 
wielkie nietylko u nas, ale i w stolicy, doktdby 
niechybnie telegrafowano. Taka mowa, przy to
warzyszących jej okolicznościach powiedziana w 
tym domu przez człowieka takiego, jak ja, mia
łaby olbrzymie znaczenie, nieobrachowane następ
stwa. Ale na naszą nieszczęśliwa G-licję spikają 
się zawsze wszystkie nieczyste siły. Jestem Drze- 
konany, że mi umyślnie niedano się odezwać, za
bolałyby miłości własne.

Wieczór miał się kn końcowi, goście powoli 
rozchodzić się zaczynali. Hofrat, który od bardzo 

I dawna nie spotykał się z Atanazym, dziś był w 
takiem usposobieniu, ie  gotów był podać mn rę
kę. Traf ich zbliżył nie dwóch tylko, ale wszyst
kich trzech, w garderobie przy odbieraniu futer.

(Dok. o.)
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Stawiamy świeży przykład. Mężczyźni, widząc 
potrzebę skupiania sił materjalnycb w kierunku 
roztropnej oszczędności, aieby tem potężniej módz 
iłużyć zagrożonemu ogółowi narodu, radzili wiele 
nad sposobami i statutami, lecz nie przyszli do 
ładnego czynu. Kobiety inaczej. Rozpoczęły naj
przód od działania. Od kilku miesięcy organizo
wały się, w sposób przyjacielski zbierały składki, 
a wczoraj, wystąpiwszy po raz pierwszy ze statu
tem i organizacją oficjalną, wykazują odrazu go
towe fundusze, sześć akcyj subskrybowanych na 
bank poznański i około 18.000 członków... To się 
nazywa działanie praktyczne i skuteczne.

A  cóż mu przewodzi P Wiara w przyszłość 
i płynący z niej niespożyty zapas energii.

Przypatrzmy się statutowi „Towarzystwa 
oszczędności kobiet.* Cel jest określony jak na
stępuje :

„Krzewić w rodzinach poczucie obowiązku oszczę
dności rozsądnej, bo wolnej od ekąpstwa, owocnej 
w skutkach, bo pozwalającej przychodzić z pomocą 
drugim, i uszlachetniającej charaktery, bo wymagają
cej codziennej mocy nad sol ą ;

zachęcać do składania z zasobów, drogą oszczę
dności przymnożonych, drobnej ściśle oznaczonej kwo
ty do kasy Towarzystwa, z czego ma powstać kapi
tał, od którego procenta będą obracane na eele eko- 
nomiczno-filantropijne ;

wspierać podupadłych właścicieli mniejezych po
siadłości włościańskich przez udzielanie czy to zapo
móg bezpowrotnych, czy to pożyczek bezprocentowych 
lub nisko oprocentowanych, po pewnym przeciągu 
czasu epłacalnych, a to na spłatę uciążliwych i de 
ruiny majątkowej doprowadzić mogących długów hi
potecznych.

„Oszczędność!* —  wielkie to słowo i wielka 
blaga naszych czasów. Nie masz dziś żadnego 
parlamentu w Europie, któryby nie chorował na 
oszczędność, żadnej opozycji, któraby nie próbo
wała młodych swych zębów na obcinaniu rządom 
budżetów. Lecz czyi wszystko, co zowiemy oszczę
dnością, jest nią w istocie ?

To prawda, że w skutek zbyt łatwych sza- 
eherek giełdowych, dozwalających z dnia na dzień 
robić milionowe fortuny —  które, mówiąc mimo
chodem, niesłuszuie za objaw rozkwitn ekonomi
cznego poczytywano —  są dziś niektóre strony 
życia tak wyśrubowane, ie  trudno je zostawić bez 
redukcji. Zła zresztą polityka, stawiającą rasowy 
popęd i zabór jako alfę i omegę politycznego ro
zumu, doprowadziła do niesłychanej rozrzutności 
w utrzymywaniu sił zbrojnych, z któremi nowo
żytne państwa leeą ku niechybnej ruinie. Gdyby 
jednakie chciał ktoś o s z c z ę d n o ś ć  stawiać 
jako dogmat uniwersalny, nie zważając na to, do 
czego ma go stosować —  tedy oszczędność taka 
byłaby równoznaczną z powrotem do dzikości, z 
upadkiem cywilizacji i wszelkiego dobrobytu, któ
ry ją znamionuje. Choćbyśmy mieli się stać da
chem Spartanami, nie wrócimy jnż do czarnej 
polewki, do drewnianych pedillów i do zgrzebnych 
tkanin.

Mniemamy też, ie  oszczędność ta. którą 
„Towarzystwo oszczędności kobiet* za cel sobie 
stawia, nie jest ową bezwzględną oszczędnością. 
Przedewszystkiem wskazuje jej statut Towarzy
stwa piękny cel etyczny : oszczędzanie bez skąp
stwa, uszlachetniające charakter, dozwalające przy
chodzić z pomocą biedniejszym. Z dalszych pun
któw statutu wypływa jednak, że obok celu ety
cznego staje cel n&rcdowo-ekonomiczny, cel, który 
bierze w służbę samą oszczędność na to, ażeby
śmy nie dziczeli, nie dali sobie wydzierać ziemi, 
ażebyśmy nie ginęli. W tej ekonomice narodowej 
tkwi cały system ; żąda sna, ażebyśmy nietylko 
chronili to, co na zatratę jest narażone, lecz także 
wspomagali wszystko to, co ma w sobie warunki 
rozwoju i może się przyczynić do ekonomicznego 
wzmocnienia narodu. A  więc : wspomagajmy prze
mysł krajowy, choćby z własną ofiarą i niedogo
dnością, aby mógł stawić czoło nieprzyjażnsmu 
nam przemysłowi obcych ; nie utrzymujmy sto
sunków handlowych z tymi, którzy są Polsce 
wrogami ; w potrzebach naszych czyńmy wybór 
taki, ażeby z dolą naszą związać dolę. pracę, le
pszy byt tych, którzy nam są w ojczyźnie naj
bliżsi i dla dobra jej najpotrzebniejsi; porzućmy 
chełpliwość czczego świecenia za granicą i pogar
dę dla wszystkiego co swojskie, i już nam za 
skromne.

OBzczędneść nasza nie powinna polegać na 
tem, aieby nie wydać tego co możemy wydać, 
lecz a b y  to , co  w y d a j e m y ,  w y d a ć  w k r a -  
j n i j a k  n a j r o z t r o p n i e j  z e  w z g l ę d u  
na  c e l  n a r o d o w y .  Oto sztuka codziennego, 
powolnego pracowania nad odrodzeniem Ojczyzny, 
którą i Towarzystwo oszczędności kobiet za cel 
swój przyjmnje. Jest to zatem pnnkt na którym 
kobiece Towarzystwo lwowskie spotyka się z m- 
nemi usiłowaniami: z kreacją bankn ratunkowego 
w Poznańskiem i z pomysłem tworzenia skarbu 
narodowego w Stanach zjednoczonych północnej 
Ameryki.

Dla takiego celn możemy z głębi duszy 
przesłać naszym paniom : Szczęść Beże !

* *
*

Pierwsze walne zgromadzenie „Towarzystwa 
oszczędności kobiet-1 odbyło się wczoraj popołudniu 
w sali ratuszowej.

Przedewszystkiem kilka uwag formalnych. Pa
nie nasze nie mają jeszcze wprawy w parlamentar- 
nem traktowaniu spraw publicznie. Nie martwi nas 
to wcale, a raczej raziłaby nas może wprawa w pu- 
blieznem sejmikowaniu, które koniec końoów, nie 
może być nigdy właściwym dla niewiast żywiołem. 
Leoz właśnie dlatego powinnyby panie dbać o to, 
ażeby czynośei na publicznych zgromadzeniach zała
twiać jak najzwięźlej, występować ze ściśle sformnło- 
wanemi i o ile można na piśmie redagowanemi 
wnioskami, nnikać wyjaśnień, które niczego nie wy
jaśniają, a tamują bieg posiedzenia. Jeszcze zaś bar- 
dsięj, należałoby może unikać wygłaszania mów wy
uczonych, bo te mnszą zawsze razić swą przesadą i 
odbierają rozprawom tok gospodarskiej naturalności, 
tej szczerości niewymuszonej, która tak bardzo ko
bietom do twarzy. Rzecz, mająca tyle istotnej powa
gi i narodowego pożytku, powinnaby okazywać we 
wszystkiem proste oblicze prawdy, a unikać nawet 
cienia śmieszności owych bas-bleus, które w naszem 
zwłaszcza społeczeństwie tak bardzo rażą. - Pragnęli
byśmy, aby usiłowania „Towarzystwa oszczędności 
kobiet11 znalazły jednozgodne poparcie u wszystkich, 
sympatję ogólną, i dlatego kilkoma temi uwagami 
chcielibyśmy „Towarzystwo11 ochronić ua przyszłość 
od wszystkiego, coby je mogło na przekąsy niechę
tnych narażać.

Przebieg posiedzenia był wcale nie długi. Po 
zagąjeniu zgromadzenia przez panią B i e s i a d e c k ę  
i zaproszeniu na przewodniczącą księżnej Adamowej 
S a p i e ż y n y ,  zabrała głos pani W i s ł o u o h o -  
w a i w  dłuższem przemówieniu podniosła ważność 
banku ratunkowego w Poznańskiem i potrzebę, ażeby 
całe społeczeństwo polskie szło mn z pomocą. Nastę- 
nie zdała pani Stefania W e k s l e r o w a  sprawę z 
czynności za czas od 30. listopada z r. do 14. kwie
tnia b. r. tj. za okres, w którym zarząd Towarzy

stwa przygotowywał statut i starał się o jego zatwier
dzenie.

W czasie tym nie można było rozwinąć akcji z 
całą energją, pouczać szerszą publiczność o celach 
Towarzystwa, organizować dziesiątki po całym kraju 
i zbierać ziarnko do ziarnka, a mimo to liczy już 
dziś Towarzystwo 51 dziesiętniczek, z Których każda 
stoi na czele kółka 360 osób, co razem czyni poważną 
cyfrę około 1.800 składających datki czyli członków 
wspierających, płacących po 10 ct. miesięcznie. Czyn
nych członków ma Towarzystwo 561.

Dotychczasowy stan kasy przedstawia w docho
dach 1.686 zł., w rozchodach 1.017 zł. 60 ct., w 
której to samie mieści się także wydatek na sub
skrypcję 6 akcyj Banku ratunkowego w kwocie 945 
zł. Pozostałość kasowa wynosi 668 zł. 40 ct. Kasą 
zawiaduje pani Izabela Bodyńska.

Po przyjęciu powyższego sprawozdania do wia
domości, uchwaliło zebranie lokować fundusze Towa
rzystwa w akcjach poznańskiego Banku ratunkowego. 
Zarząd Towarzystwa zatwierdzono w dotyebozaBowym 
składzie, pod prezydencją kB. Jadwigi Sapieżyny i p. 
Biesiadeekiej jako zastępczyni przewodniczącej. Do 
komisji kontrolującej zostały wybrane panie Hochber- 
gerowa, Moszyńska i panna Horoszkowicz.

Pani Biesiadecka zawiadomiła, że lekarze zło
żyli onegdaj z okazji jubileuszu jej męża 200 zł. 
na Bank ratunkowy, ale z tem zastrzeżeniem, iż 
kwota ta umieszczoną zostanie w Kasie Oszczędno
ści i ie Towarzystwo postara się uzupełnić ją do 
sumy potrzebnej na zakupno akcji im. Biesiadeckiego 
Ofiarę tę przyjęto.

W dalszym ciągu posiedzenia poruszyła panna 
Niedziałkowska sprawę zmiany dotychczasowego sy
stemu zbierania składek, żądając, aby dziesiętniczka 
była obowiązaną zebrać tylko 10 osób, a te znowu 
10, gdyż zbieranie Kółek składających się z 360 
osób, nastręcza pewne trudności.

W kwestji tej zabierały głos panie: Moszyńska, 
Hochbergerowa, Protungowa, Wekslerowa, Biesiadecka 
i inne, poczem uchwalono, aby zarząd rozpatrzył tę 
sprawę i przedłożył odpowiednie wnioski przyszłemu 
walnemu zgromadzeniu.

W końcu uchwalono ua wniosek pani Moszyń
skiej, iż każda z pań jest odpowiedzialną za ilość 
wkładek na Biebie przyjętych i najpóźniej z koń
cem kwartału ma zwracać zarządowi nieulokowane 
kwity.

Na tem zakończono obrady pierwszego walnego 
zgromadzenia.

Kroniła miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 16. Kwietnia.

* P o g rze b  K raszew skiego . Kryptę pod ko
ściołem ks. Pijarów, w której złożono zwłoki Kra
szewskiego, zwiedzała wczoraj, mimo niepogody, bar
dzo licznie publiczność wszelkich stanów. U wejścia 
do krypty pełniła służbę straż ogniowa miejska 
w pełnyoh mundurach, przestrzegając porządku. Przy 
zwłokach czuwa ciągle obywatelska straż honorowa, 
której członkowie zmieniają się co godzinę.

Minąwszy pierwszą kondygnację schodów, za
trzymuje się każdy, zdumiony widokiem, jaki przed
stawia krypta zaraz przy wejściu z punktu, gdzie 
schody wchodowe dzielą się na dwie części. Ztąd 
można objąć okiem całość krypty i ocenić piękne, a 
poważne pomieszczenie trumny wśród wieńców, kwia
tów i światła. U stóp trumny pełnią służbę honorową 
dwaj akademicy; opony czarne zwieszają się od skle
pienia do ziemi około trumny, a na ścianach czarnych 
opon pomieszczone wieńce z kwiatami o żywych bar
wach. Około godziny wpół do 11. przybył z wieńcem 
delegat Wydziału krajowego, prezes Rady powiatowej 
krakowskiej p. Alfred Milieski, on też złożył wieniec 
w imieniu Rady powiatowej.

Złożono wieniec od rodaków z napisem „Nie
śmiertelnemu wieszczowi11 ; od Stowarzyszenia mło
dzieży handlowej w Poznaniu „Najczcigodniejszemu 
honorowemu członkowi11. Z Odessy nadesłano wielki 
wieniec srebrny ze złotemi gałązkami, imitującemi liście 
wawrzynu.

U głów trumny skromnej, pomalowanej na dę
bowy kolor, ustawiono olbrzymie popiersie J. I Kra
szewskiego, dłuta p. W. Gadomskiego, a białość jego 
odbija na tle czarnych opon i zieleni, oraz przeró
żnych roślin, jakiemi to popiersie otoczył p. Tengler, 
właściciel ogrodu. Naokoło trumny pełno światła — 
płoną świece przytwierdzone do poręczy schodów, 
biegnących naokoło trumny, a kończących się u głów 
trumny, ponad popiersiem, ołtarzem, przy którym 
odprawiła się wczoraj Msza św. — Całe urządzenie 
krypty jest nadzwyczaj piękne i ma podniosły żało 
bny charakter. Wieńców przybywa bezustannie mnó
stwo. Kryptę zwiedzać będzie można jeszcze i w nie
dzielę.

W ulicach, któremi dążyć będzie kondukt po
grzebowy, mieszkańcy przygotowują do wywieszenia 
żałobne flagi. —  Śpiewaków, pod kierunkiem pana 
Wiktora Barabasza, dyrektora Towarz. muzycznego, 
weźmie udział w pogrzebie około dwustu.

Tutejsze Koło literacko - artystyczne wysyła do 
Krakowa na pogrzeb deputację, złożoną z pp.: wice
prezesa Młodnickiego, Onyszkiewicza, Ramułta, Wła
dysława Schmidta i Leona Syroczyńskiego. Delegacja 
złoży na trnmnie zmarłego pisarza wieniec z odpo
wiednim napisem.

Krajowe Towarzystwo kupców i przemysłowców 
uchwaliło wziąść udział w pogrzebie przez wyBłanie 
delegatów i złożenie wieńca.

Stanisławowska rada miejska wysyła na ob
chód pogrzebowy Kraszewskiego delegację złożoną 

jz burmistrza dr. Ignacego Kamińskiego, dr. Zygmunta 
Mroczkowskiego i Hersza Halperna. Delegacja złoży 
na trnmnie wieniec z napisem: „Mistrzowi słowa
—  tytanowi pracy —  więźniowi stanu —  Żałobni 
Rodacy.11

Rada powiatowa w Kałuszu wysyła na pogrzeb 
właściciela dóbr, p. Kazimierza Rojowskiego, członka 
rady powiatowej, który złoży wienieo na trumnie.
V. Rada gminna miasta Brodów wysyła na po

grzeb deputację, złożoną z burmistrza p. Antoniego 
Witosławskiego, zastępcy burmistrza dra Pawła Gold- 
habera i radnych miejskich dra Henryka Starzew- 
skiego i Antoniago Majera. P. Witosławski złoży 
wieniec w imieniu gminy miasta, a jako delegat i 
członek rady powiatowej w Brodach, złoży też wieniec 
imieniem tejże Rady.

W Częstochowie, w klasztorze na Jasnej Górze, 
księża Paulini, którzy po napisaniu przez Kraszew
skiego powieści „Kordecki11, uadali mu tytuł dobro
dzieja zakonu, zamierząją obecnie wmurować tablicę 
marmurową, poświęconą czci Nestora naszych lite
ratów.

Dtiennilcowi Poznańskiemu donoszą z Kra
kowa: „Rząd austrjacki dopnszczająo poniekąd mani
festację uczuć polskich, odsłaniającą się silnie z o- 
kazji tej uroczystości, sam nie chce się z nią łączyć; 
wzbraniając, aby instytucje państwowe, aby wszystko, 
co nosi tyituł cesarsko-królewski, jako takie występo
wać miało. Nie broniąc zatem profesorom uniwersy
tetu, szkół, urzędnikom sądowym, administracyjnym 
eto. udziału, nie chce i nie pozwala, aby in cor- 
pore instytucje państwowe występować miały. Brak 
więc bereł uniwersyteckich, łańcuchów, tóg, insy

gniów etc. ujmie obchodowi pogrzebowemu uroczy
stości wszelkiej. Będzie to milczący poebód, iście ża
łobny —  pogrzeb z szatą smutku prawdziwego11.

t  Julia Romanowiczowa, matka posła lwow
skiego i redaktora Nowej Reformy, Tadeusza Roma- 
nowicza, zmarła po długich cierpieniach dziś o godz. 
1 w południe. Wiadomość ta okryła żałobą szerokie 
koła znajomych i przyjaciół rodziny, której imię splata 
się z różnemi chwilami podnioślejszego życia narodo
wego we Lwowie.

Ś. p. Romanowiczowa należała do niewiast 
rzadkiej zacności i najgorętszych zawsze ucznć patrjo- 
tycznych. Owdowiawszy młodo, po znanym we Lwowie i 
wysoko dla swych zdolności cenienym adwokacie, za
jęła się sama wychowaniem dwojga swych dzieci ja
ko najlepsza matka i wysokich cnót obywatelka. 
Dziś przeciął Bóg pasmo jej cierpień i skrócił męki 
nieuleczalnej, kilkuletniej choroby.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godzinie
4. popołudniu.

* W sprawie Reformy gminnej, poleconej 
przez Sejm tegoroczny, Wydział krajowy postanowił 
złożyć komisję przygotowawczą, do której zaprosił pp.: 
JE. dr. Franciszka Smolkę, dr. Tadeusza Piłata, dr. 
Józefa Kleczyńskiego, dr. Romera Gustawa, dr. Frncht- 
mana Filipa, Czajkowskiego Alfonsa, hr. Badeniego 
Stanisława, Hallera Cezarego, dr. Rybickiego Alojze
go, starostę Laskowskiego Kazimierza. Oprócz wy
żej pomienionych członków komisji zaproszeni zo
stali do wzięcia udziału w obradach pp .: Edmund 
Mochnacki i Józef Michalczewski.

* Powietrze znowu znacznie się oziębiło. Śnieg 
pada. —  W Krakowie usłyszano pierwsze grzmoty, 
a po nich nastąpił deszez i znaczne oziębienie powie
trza, które trwa ciągle. '— W Cieszynie spadł śnieg 
po kolana, — Z Villaeh (w Karyntji) donoszą o spa
dnięciu ogromnego śniegu. Na granicy włoskiej koło 
Ala szalał w nocy orkan z zawieją śnieżną. —  Z Pa
lermo donoszą, że w miejscowości Santa Flora dało 
się wczoraj czuć silne trzęsienie ziemi. Zawaliło się 
kilka domów.

* M isnow ania. Krajowa Dyrekcja skarbu za
mianowała oficjała rachunkowego Jana Schindlera 
rewidentem rachnnkowym, asystenta rachunkowego Pio
tra Langa oficjałem raohnnkowym, a praktykanta 
raebnnkowego Jóeefa Nogę, asystentem rachun
kowym.

* Wybór Zygmunta Dembowskiego na za-
stępcę presesa gal. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego został aatwierdsony.

* Skryptor biblioteki Jagiellońskiej w 
Krakowie, Rndolf O t t m a n ,  otrzymał tytuł ku- 
■tosza.

* P. Juliuszowi Korytowskiemn, właścicie
lowi dóbr udzielił cesarz godność podkomorzego.

* Zm arli: W Baden zmarł w 56 roku żyoia je- 
nerał-porueinik br. Dumbolin.

* Germanizacja urzędowa. Licytacje wy
łącznie w języku niemieckim ogłaszają we wczoraj
szej Gazecie Lwowskiej: sąd obwodowy w Tarno
polu, sąd obwodowy w Wadowicach, sąd powiatowy 
w Niżankowicach, sąd powiatowy w Drohobyczu i 
sąd obwodowy w Kołomyi. Czy dla tych sądów ję
zyk niemiecki jest wyłącznie urzędowym?

* Krajowe towarzystwo kupców i przemy
słowców. Dnia 14. b. m. odbyło się w lokalu To
warzystwa pierwsze posiedzenie nowego zarządu głó
wnego. Ukonstytuowano zarząd, przyczem wybrani 
zostali pp, Juliusz Mikolasoh, prezesem, Karol Bał- 
łaban, wiceprezesem, Jan Ibnatowicz, sekretarzem, 
Roman Wojczyńeki, zastępcą sekretarza, Bolesław 
Miknliński, skarbnikiem $ Władysław Szyjkowski, bi
bliotekarzem, Edward Jąachan, kustoszem, Ludwik 
Winiarz, gospodarzem bińra. Przyjęto do Towarzy
stwa 9 nowych członków rzeczywistych.

* Walne Zgromadzenie Towarzystwa oświaty 
ludowej dla Lwewa i okolicy odbędzie się w biblio
tecznej Sali Kasyna miejskiego, w niedzielę dnia 17. 
kwietnia br. o godz. 4 popołudniu.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czynności 
Wydziału i  r. 1886. 2. Sprawozdanie komisji kon
trolującej. 3. Wybór prezesa, Wydziału i komisji kon
trolującej na r. 1887, 4. Wnioski członków.

* Podatek czynszowy. Rada miasta Lwowa 
postanowiła nałożyć i pobierać gminny podatek czyn
szowy w II, III i IV. kwartale 1887, w Bposób o 
tyle odmienny od postanowionego w I kwartale, że 
zaprowadziła następującą stopę progresyjnie procento
wą od opłacanego czynszu najmu lub tegoż wartości, 
a to : 1) trzy procent od rocznego czynszu do 300 zł. 
2) cztery procent od rocznego czynszu najmu nad 
300 aż do 600 zł. 3) pięć procent od rocznego czyn
szu najmu nad 600 aż do 3000 zł. 4) dziesięć procent 
od rocinego czynszu najmu nad 3000 zł. wa.

* O dczyt. W poniedziałek 18. b. m. o godzinie 
8-ej wieczór będzie miał odczyt w Stowarzyszeniu 
„Gwiazda" dr. Br. Pawlewski „O powietrzu" z de
monstracjami.

* Koncert w kasynie miejskiem odbędzie się 
jutro, pomimo wyjazdu kapeli „Harmonii" do Kra
kowa.

* W  kasyn ie m ie jsk iem  odbędzie się we wto
rek dnia 19. bm. wietzorek dla dzieci. Początek o 
godzinie 6 '/ i  wieczór. Lista otwarta. Bilety wyda
wane będą wtorek do godziny 4 po po południu.

* W Majdauie koło Kolbnszowy została otwartą 
stacja telegrafu połączona z urzędem pocztowym, 
z ograniczoną służbą dzienną.

* Dyrekcja p o lic j i  donosi nam, że wezwania 
wystosowane przez jakiegoś figlarza do tutejszych 1110- 
skalofilów nie były pisane na drukowanych biankie 
tach policyjnych, lecz heStografowane na zwyczaj
nym papierze.

* S a m obójstw o. Honorata Ryk, żona czeladnika 
kotlarskiego, licząca lat 30, bezdzietna, pozbawiła się 
życia ouegdaj wieczór po 10 godzinie przez zażycie 
karbolowego kwasu. W mieszkaniu jej pod 1. 69 przy 
ulicy Gródeckiej, gdy mąż jej powrócił do domu 
przed 11 godziną, zastał ją dogorywającą. Po opatrze
niu zwłok przez lekarza miejskiego, Łopackiego i po 
skonstatowaniu śmierci przez samobójstwo, odstawiono 
zwłoki do trupiarni głównego szpitala. Demowe nie
snaski były powodem samobójstwa.

* Przemyślny oszust. Wczoraj po południu 
przy ul. Karola Ludwika, niejaki Salamon Wauk, 
wyszukiwał wieśniaków i wołał ich Bkrycie do sieni 
lub bramy z propozycją, że ma na sprzedaż zloty 
pierścionek i łańcuch z kradzieży pochodzący. Chłop 
nie głupi zawołał na żołnierza policyjnego. Wauka 
aresztowano i oddano do aresztów policji za oszustwo, 
gdyż pierścień nie był złoty lecz tombakowy bez ża
dnej wartości.

* Znaczną k radzież  popełniono wczoraj o go
dzinie 9. wieczorem w kamienicy przy ul. Zimorowi- 
cza 1. 4 na szkodę pani Filomeny Stroynowskiej, 
mieszkającej na 2. piętrze. Z otwartego pokoju skra
dło dwóch złodziei dwa futra, jedno męskie bobrowe, 
drugie damskie lisie, wartości nad 200 zł. Zawia
domiona telefonem o kradzieży policja wyśledziła 
w przeciągu godziny jednego z rzezimieszków i ode
brała mu futro. Drugi złodziej z damskiem futrem 
umknął.

* Wiadomości policyjne z dnia 16. kwietnia. 
S k r a d z i o n o :  futro damskie z rosyjskich lisów

z czarnym kołnierzem i czarnem suknem pokryte, 
zegarek srehny, kryty ankier na 15 kamieni, warto
ści 10. zł.

Z g u b i o n o złoty pierścień z kamykiem nie
bieskim, wartości 10 zł.

Z n a l e z i o n o  w dorożce zegarek męski, sre
brny, płaski cylinder o 4 kamieniach, półkryty, z sre
brnym, podwójnym drucikowym łańcuszkiem.

Z a g i n ą ł  ratler amerykański, bez włosów, 
siwy, z długiemi uszami, z białym eznbkiem na gło
wie, wartości 50 zł.

* Stan pow ietrza . Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze zachodnim i zmiennym stanie nie
ba padał wczoraj w samo południe deszcz z gradem, 
przyczem po raz pierwszy w tym roku grzmiało, po 
południu deszcz padał przerwami, a w nocy i dziś 
rano przy wietrze północnym śnieg zmieszany z de
szczem. Łączny opad mierzony dziś o 8. rano wyno
sił 3.4 mm. —  Średnia temperatura doby była 
4.7° C., najwyższa 14.0° C., najniższa dziś rano
0.0° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 765.4 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Marsylji i wynosiła 750— 755 mm., zwyżka 
na zachodnim Atlantyku i wynosiła 775— 770 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się między Wilnem a 
Kijowem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 16. kwietnia.

Wiatr o zmiennym kierunku z północnej strony, 
temperatura się podnosi, stan nieba zmienny, powie
trze miernie wilgotne, dziś jeszcze opad nieznaczny 
przerwami, jutro pogodnie.

* J u tro  dnia 17. kwietnia: N. B. 1 B i a ł a  —  
W osk res. H osp .

—  P ra co w ito ść  K raszew skiego, wyrażona cy
frami, przedstawia się jak następuje:

Pisma Kraszewskiego, wydane oddzielnie, wy
noszą okrągło 600 tomów, w których jest 115.525 
stronnic. Przyjąwszy, że każda stronnica liczy 32 
wierszów po 40 liter druku, mieści się w owych to
mach 147,872.000 liter. Kraszewski pisał oprócz te
go i drukował wiele listów i ulotnych artykulików, 
które nie były nigdy oddzielnie wydane. Bibliogra
fowie przyjmują, że utworów tych byłoby na 50 to
mów. Przyjąwszy zatem, że w owych dodatkowych 
tomach zmieściłoby się jeszcze co najmniej 12,228.000 
liter, otrzymamy łączną cyfrę 160 milonów liter, 
których na wszystkie drukowany utwory Kraszew
skiego było potrzeba. Zachodzi pytanie, ile czasu 
potrzeba było, ażeby taką ilość liter napisać. Do
świadczenie uczy, że człowiek szybko piszący kreśli 
około 160 liter na minntę, gdy jednak tworzenie nie 
jest czysto mechanicznem przepisywaniem, a przerwy 
spowodowane myśleniem w tokn samego pisania przy
najmniej dwa razy tyle czasu pochłaniają, można 
przypuścić, że Kraszewski nie pisał w przecięciu wię
cej niż 70 liter na minntę. Czas pracy pisarkiej Kra
szewskiego, odlicząjąc 8 lat, w których nasz autor 
wyłącznie prawie działaniem osobistem był zajęty i 
mało co pisał, wynosi 50 lat, na które powyższą ilość 
liter rozliczyć wypada. Przyjąwszy tu znowu 300 dni 
roboczych rocznie, mamy 15.000 dni, a jeśli na nie 
rozdzielimy powyższą sumę 160 milionów liter, wy
pada na jeden dzień przeciętnie 10.666 liter, t. j.
152 minut, czyli przeszło 2*/2 godziny pracy dzien
nie b e z  u s t a n k u  na samo pisanie. Dodajmy do 
tego czas spędzony na zbieranie materjałów, werto
wanie bibliotek, czytanie kBiążek i pism, pisanie o- 
gromnej ilości listów prywatnych, rysowanie, granie 
na fortepianie, któremu się autor nasz także chętnie 
oddawał —  a przyjdzie nam się zdumieć nad praco
witością i wytrwałością Kraszewskiego, którego cnoty 
te stawiają niewątpliwie w pierwszym rzędzie między 
Polakami.

—  Z  W ied n ia  donoszą 14. b. m., że stan zdro
wia chorej na melancholię księżnej Tyry Kumber- 
landzkiej polepszył się tak znacznie, iż chora może 
wyjeżdżać już na spacer pod odpowiednią opieką 
lekarską.

—  Ś w ięcon e  w  P a ry żu . Czytamy w Figaro 
co następuje: „Wczoraj (w niedzielę) odbyło się 
w pałacu Lambert u księcia Czartoryskiego wspa
niałe śniadanie świąteczne czyli tak zwane „Święco
ne". Zastawiono je w słynnej galerji, ozdobionej 
freskami Pigault-Lebruna. Stoły uginały się pod 
ciężkiemi srebrami rodzinnemi. Pośrodku Btołu znaj
dował się baranek wielkanocny naturalnej wielkości, 
dokoła całe szeregi półmisków z potrawami narodo- 
wemi i ciastami, wśród których wspaniałe baby się
gały całego metra wysokości. Święcone pobłogosławił 
wedle starodawnego obyczaju polskiego sprawujący 
interesa nuncjatury apostolskiej w Paryżu mgr. A y c -  
rardi w asystencji ks. Władysława Witkowskiego, 
przełożonego misji polskiej. Książę Czartoryski po
dejmował zebranych z właściwą sobie uprzejmością 
i kurtuazją, bacząc na każdego z najskromniejszych 
współziomków. Asystowała mu siostra, hrabina Dzia- 
łyńska, w towarzystwie dwóch młodych książąt. 
Księżna Czartoryska była zniewolona pozostać w Nizzy, 
przy ojcu swym księciu Nemours. Wśród mnóstwa 
zaproszonych zauważyliśmy Jej król. wysokość księ
żnę Blankę Orleańską, markizę Campo-Sagrado, 
hrabstwa Janów Tyszkiewiczów, hrabstwa Karolów 
Zamojskich, hrabstwa Mniszchów, hrabstwa de Rian- 
cey, księstwa Dominików Radziwiłłów, panią Luley 
z domu Czetwertyńską wraz z mężem, księżnę Bo- 
bryńską, księcia Jerzego Czartoryskiego, hr. Alfreda 
i Andrzeja Potockich i t. d.

—  Z P etersbu rga  donoszą, iż projekt monopolu 
tytuniowego w głównych ryBach tak się przedstawia: 
Plantowanie tytoniu dla uniknięcia hyperprodukcji 
zostanie rokrocznie z góry określone. Plantatorowie 
otrzymują pozwolenie na plantowanie tytoniu i opła
cają podatek stosownie do gatunku tytoniu. Przyj
mowanie tytuniu i oznaczanie cen zależy od urzędni
ków ministerjum finansów i ekspertów z pośród 
plantatorów. Wyrób papierosów, cygar eto. odby
wa się w fabrykach rządowych, przyczem liczba 
tych ostatnich zostaje ograniczoną. Wyroby pozo
stają jak dotychczas najrozmaitszych gatunków i cen, 
aż do najniższych i wypuszczane będą z fabryk, 
w banderoli. Sprzedaż wyrobów tytoniowych odby
wać się będzie przynajmniej w pierwszych począ
tkach w handlach osób prywatnych, według cen 
oznaczonych w taryfie, z pozostawieniem pewnego 
procentu dla sprzedających. Prawo sprzedaży wy
robów zagranicznych służy tylko rządowi, osoby zaś 
prywatne mogą sprowadzać takowe dla własnego 
ażytku za pośrednictwem urzędu monopolu z warun
kiem wniesienia oznaczonego podatkn na korzyść 
skarbu. Kierownictwo organizacją monopolu ma być 
powierzonem specjalnemu urzędowi, w kwestjach 
zaś związanych z monopolem rozstrzygać będzie 
rada monopolu. Miejscowe zarządy tytoniowe i in
spekcja plautacyj składać się będą z urzędników 
akcyzy, kontrolorów, techników tytoniowych, dozor
ców etc.; fabryki rządowe kierowane będą przez 
dyrektorów, wicedyrektorów i nadzorców nad maga
zynami.

— O za ton ięciu  okrętu  „Victoria“ w pobliżu 
Dieppe na skałach Ailly donoszą z Paryża 14. b. m.

Na pokładzie było 94 pasażerów: powietrze było 
brzydkie, morze wzburzone, panował silny wiatr pół
nocno-wschodni i gęsta mgła. Do godz. 3. wszystko 
szło dobrze, w tej jednak chwili, gdy okręt znajdo
wał się w pobliżu wybrzeża francuskiego, morze 
zaczęło opadać. W niepewnej tej sytuacji kapitan 
Clark obrócić chciał okręt, było jednak za późno. 
Z 16 osób, które przy nadejściu pierwszej łodzi ra
tunkowej wpadły do wody, można było ocalić tylko 
trzy. Dotychczas znaleziono zwłoki trzech kobiet i 
dziecka. Jeden z ocalonych opowiada, że strażnicy celni, 
gdy oealeni przemokli i pozbawieni wszelkiego mienia 
przybyli do Dieppe —  pytali się ich, czy nie mają 
czego do oclenia. Na lądzie przyjęci zostali ocaleni 
bardzo dobrze ze strony władz i szefa zarządu ko
lejowego.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z teatru . Wozoraj zebrała się w teatrze dość 

licznie publiczność i ubawiła się serdecznie ua weeo- 
łej farsie p. Abrahamowicza „Ciurkiewicz czy Dziur- 
kiewicz", szkoda tylko, że sztuka nie była należycie 
przygotowaną, artyści pozapominali już role i raziło 
to tem bardziej, że farsa taka w szybkiem tempie 
powinna być odegraną.

Dziś ; „Chata za wsią.11
Jutro popołudniu „Zemsta" Fredry, wieczorem 

„Książątko."
—  B a r y t e n i s t a p .  N o l l i ,  który występami 

swemi w sezonowej operze tutejszej umiał sobie zje
dnać tak wielką sympatję naszej publiczności, za
mierza dać w poniedziałek 18. b. m. w teatrze hr. 
Skarbka koncert, w którym sam kilka numerów wo
kalnych odśpiewa. Piękny głos p. NoUego i sztuka, 
z jaką nim włada, zapewniają z góry wielkie powo
dzenie temu koncertowi. P. Nolli wyjeżdża temi dnia
mi do Lubiany.

—  P a n i  K o c h a ń s k a  wystąpi w przyszłym 
sesonie 12 rasy w wisdeńskisj operze nadwornej, a 
pomiędzy innsmi, weźmie także udział w cyklu oper 
Mozarta.

Dział ekonomiczny.
Bank hipoteczny.

Dziś przed południem odbyło się X IX . zwy
czajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów e. k. 
uprzyw. bankn hipotecznego.

Obradom przewodniczył JE. hr. Siemieński.
Obecnych akejonarj uszów 34, reprezentują

cych 671 głosów. Komisarz rządowy, radca dworu 
Hailig.

Sprawozdanie z obrotów bankn za rok 1886, 
odczytane przez dyrektora dr. Józefa Kolischera, 
wykazuje bilans w sumie 37,510.136 złr. 80 cnt., 
a w tej cyfrze ważniejsze pozycje (z opuszcze
niem centów) :w  a k t y w a c h :  stan kasy 636.373; 
pożyczki hipoteczne 27,949.500; weksle 2,923.692; 
debitorowie 3,5 - 0 .021; efekta kantorów wymiany 
432.552; eskontowane efekta 534.518; realności 
drogą licytacji nabyte 370.021 ; kasa zaliczkowa 
582.091 ; w p a s y w a c h :  kapitał akcyjny
3,000.000; listy hipoteczne 27,949.500; asygne- 
cje kasowe 2,357.750; kredytorowie 1,215.781; 
fnndusz umorzenia listów hipotecznych i kuponów 
410.651; fundusz rezerwowy 569.183; listy hipo
teczne wylosowane 1,474.950; c z y s t y  z y s k  
386.357 złr. 91 cnt.

W  oddziale hipotecznym przyzwolono w roki 
1886 pożyczek 105 w snmie 1,417 200, z których 
zrealizowano 57 pożyczek na 1,083.000, ubezpie
czonych hipoteką wartości 3 .13 5 0 ,0  z po- 
przedzającemi ciężarami 422.348 do
zrealizowania pozostało 34 pożyczek w kwocie 
153.300 złr.

Następnie wiceprezes Rady nadzorczej, dr. 
Jan Czaykowski, składając sprawozdanie tejże 
Rady o zamknięciu rachunków za rok 1886, prze
dewszystkiem gorącemi słowy uczcił pamięć zmar
łych członków hr. Włodzimierza Borkowskiego i 
dr. Marcelego Madeyskiego, którzy od początku 
istnienia Bankn hipotecznego, brali czynny udział 
w jego działalności, nie szczędząc nigdy pracy i 
trudów dla dobra instytucji.

Sprawozdawca Rady nadzorczej, zaznaczając, 
iż rachunki i bilans zostały sprawdzone i uznane 
za zgodne z książkami, zwraca uwagę na zupełnie 
/adaw&luiający wynik konwersji renty 6«/0 listów 
hipotecznych w obiega będących, a następnie 
przedstawia, iż jakkolwiek stosunki handlowe w 
ogóle były bardzo niekorzystne z powodn niepe
wności politycznej, jednakże rezultat czynności 
bankowych we wszystkich jego oddziałach, jest 
nadzwyczaj pomyślny, wykazując zysk większy 
niż w r. 1885, a nawet i zaległości w ratach hi
potecznych zmniejszyły się znacznie w roku spra
wozdawczym.

Tytułem strat w oddziale hipotecznym od
pisano 42.951 złr. a strata ta dotyczy przeważnie 
jednej majętności, w drodze iitytacji nabytej przez 
bank. Przyczyną straty tej, jest powolny i wa
dliwy tok postępowania egzekucyjnego. Na ma
jętność w y m ie n i ną udzielił bank w roku 1874 
pożyczkę 54.000 złr. gdy jednak zaraz pierwszych 
dwóch rat dłnżnik nie zanłacił, wdrożono kroki 
sądowe, które doprowadziły w r. 1881 (w łat 
sześć) do licytacji niżej ceny szacunkowej. Na 
terminie, dla brakn licytintów, bank zmnszony 
był knpić majętność, ale w skntek reknrsów
dłużnika, pragnącego jak najdłużej ntrzymać się 
w posiadania majątku, fizyczne objęcie nastąpiło 
dopiero w r. 1884, a zatem po latach dziesięciu, 
w ciągn których dłużnik wyzyskiwał sytuację, 
i majątek przeszedł w ręce Banku tak zniszczo
ny, iż z trudnością znalazł się w r. 1886 kupiec 
za cenę 45.000 zlr. gdy należytość Bankn wzro
sła tymczasem wraz z kasztami do niespełna 
88 000 złr.

Reznltat działalności w oddziale handlowym 
również jest zadawalniający. Fundusz rezerwowy 
z końcem roku 1886 wynosił 569.183 złr. a po
doliczeniu, wedłng wniosku Rady nadzorczej,
23.418 złr. wzrośnie do kwoty 592.601 t. j. około
20%  kapita 11 akcyjnego. Straty tego oddziałn 
-legają 22.366 złr. co wobec ogólnej cyfry obro
towej w działach pojedyńczych, nie wymaga bliż
szego usprawiedliwienia, a to tem bardziej, że 
cyfra odzyskanych strat w roku 1886 wynosi 
11.957 złr., z czego widocznem jest, jak oględnie 
bank hipoteczny bilansnje, wstawiając jako straty 
takie pozycje, których późniejszy częściowy wpływ 
nie jest wykluczonym.

Wobec takiego stann rzeczy. Rada nadzor
cza wnosi: a) udzielić dyrekcji absolntorjnm, i 
b) czysty zysk w kwocie . . . .  386.357-91 
rozdzielić w sposób następujący:
5 %  dla akcjonarjuszów ....................... 150.000-—

236.357-91
po strąceniu zysku z r. 1885 2.169-66

I pozostaje do podziału . . 2S4.1«8-3o
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10%  na fundusz rezerw. 
8 %  dla Rady nadzorczej
4 %  dla dyrektorów . . 
4 %  dla urzędników . .

23.418-82 
18.736 089.867 53 

9.367-53

potnie* 60.888-94
173.299-31

2.169-66

165.000*
l0.468-y7

a dc pozostałej zwyżki . • * _ ’ ’ 
dodawszy resztę zysku z r. looo. •

wypadnie 175.468-97 
z której to Bumy wydziel^ superdy 

widendę po 11 zir. ** a*cJ? • • 
pozostanie jeszcze 

do przeniesienia n a  rachunek r. 1887.
Wnioski powyi820 Rady nadzorczej przyjęto 

bez zmiany.
W dokooan*u wyborów członków Rady nad

zorczej, w ®J*| Porz4'iku dziennego, Walne zgro
madzenie zatwierdziło wybór kooptowanych tym
czasowo JE. hr. Wilhelma Siemieńskiego i pana 
Samuela Horowitza, występujący zaś z turnusu 
hr. Tomasz Stadnicki wybrany został ponownie.

Fundusz emerytalny urzędników Banku hi
potecznego, z końcem roku 1886 wzrósł do kwo
ty 252 050 złr., z której 244.300 złr. ulokowa
nych jest w 5 %  listach hipotecznych, 5.000 złr., 
w losach państwowych w r. 1860, reszta zaś 
2.750 złr. w takichże losaoh z r. 1854.

Po wyczerpaniu w ten sposób całego po
rządku dzieunego. przewodniczący zamknął obrady 
X IX  Walnego Zgromadzenia.

Bazar w y rob ów  k rą jo w y ch . Prezydent 
m. Krakowa zdał sprawę o zeszłorocznym obro
cie w tamtejszym bazarze krajowym, który jak 
wiadomo, na mocy uchwały Rady miejskiej kra
kowskiej, w Sukiennicach został otworzonym.

Celem bazaru tego jest przyjmować na sprze
daż wyręby krajowego przemysłu i takowe sprze
dawać we własnem imieniu na rachunek produ
centów po cenie przez tychże oznaczonej. Z ceny 
otrzymanej pobiera bazar tytułem wynagrodzenia 
za wszelkie wydatki i czynności połączone z n- 
trzymaniem bazarn i wykonaniem sprzedaży 10% .

Wydział krajowy udzielił gminie na czę
ściowe opędzenie kosztów urządzenia i utrzymania 
bazarn subwencję w kwocie 3000 złr. Bazar po
stawiony pod kontrolą komisji przemysłowej, o- 
twarty został 17. maja 1886 roku i początkowo 
mieścił się w jednym sklepie Sukiennic, a gdy 
towarów więcej przybywało, wynajęto we wrze
śniu 1886 drngi sklep. Wartość nadesłanych to
warów po koniec grudnia 1886 wynosiła 28.183 
złr. Po koniec roku 1886 nadesłały do bazaru 
wyroby krajowe następujące osoby:

Franciszek Zahr&dnik z Andrychowa: płó-
cienka kolorowe i dryle szare kolorowe oraz płó
tna bawełniane ; Joachim Grtinspan z Andrycho
wa : płócienka kolorowe, prócz tego etruksy na 
ubranie i zapał czerwony; hr. Oskar Potocki z 
Buczacza : makaty wełniane, portjery i ręczniki; 
Towarzystwo tkackie z Błażowy: płótna różne,
obrusy, serwety, ręczniki, chustki, dryle; Antoni 
Kitliński z B iały : sukna i flanele; hr. E. Sta
dnicka z Biecza: koronki na klockach, ręczne;
N. Gronkowski z Chrzanowa: wyroby z sztucznej 
masy, ram i td .; Zakład hr. Skarbka z Droho- 
w y ia : zamki, bandy, blozy, stołki dziecinne i td.; 
hr. Starzyński z Derewni: kilimki małe, wązkie, 
przed łóżka; N. Głuszkiewicz z Jasła (szkoła ko
szykarska) ; N. Lisowiecka z Jasła (szkoła ha
ftów) ; Towarzystwo tkackie z Korczyny : płótna, 
ręczniki, chustki, obrusy, fartuszki, dryle; Gonet 
Józef z Korczyny : płótna, ręczniki, chustki, o- 
brnsy, fartuszki, dryle; Wojciech Pelczarski 
z Korczyny: płótna, ręczniki, chustki, obrusy, 
fartusiki, d ry le ; Towarzystwo tkackie i  Km - 
sowa: płótua, ręczniki, kilimzi, wełniane i ba
wełniane korciki; Major Zichardt z Krakowa: 
stołki gięte, kanapy i stoły ogrodowe; Szko
ła koronkarska z Kańczngi: koronki ręczne, szaliki, 
ubiorki z nici i if^iyabin; K. Głuchowski z Ko
łom yi: rzeźby , . zew.i w guście wschodnim; 
Kornelia Majerberg z Krakowa: roboty szydełko
we i drutowe z bawełny; M. Michalska z Kra
kowa: majoliki gliniane; M. Siedlecka z Krakowa: 
hafty ruskie; W . Mosch z Krakowa: rzeźby z drze
wa; E. Strażyńska z Krakowa: roboty szydełkowe, 
hafty, kwiaty, majoliki; Wł. Haller z Krakowa: 
stołki składane, ogrodowe, ze Zębrzyc; E. Jastrzęb
ska z Krakowa: hafty ruskie i chustki włóczkowe, 
wełniane; A. Bnryjan z Krakowa: rzeźby z drzewa; 
A. Spławińska z Krakowa: malowania na drzewie; 
N. Pachulska z Krakowa (fabr. kwiatów sztucznych); 
L. Czarnowska z Krakowa: roboty wełniane chustek 
włóczkowych i spodnie; Barbara Darowska z Kra
kowa (szkoła haftów kościelnycl i pończoszko
wych robót); Helena Darowska z Krakowa (szkoła

malarstwa na aksamicie); Ignacy Koszczuk z K o
łom yi: majoliki gliniane; Franciszek Zajączek 
z K ęt: suena, flanele, wełnę, pończochy, skar
petki ; Antoni Zajączek z K ę t : płótna kolorowe 
drukowane, dryle, płótna ścierkowe; M. Godlew
ska z K ęt: (szkoła koronkarska); Jan Zajączkow
ski z Krasiczyna: wyroby sztuczne ślusarskie;
Zofia Podowska ze Lwowa : roboty pończoszkowe; 
N. Longchamps ze Lwowa: roboty haftów ko
ścielnych ; Towarzystwo handlowe z Łańcnta: 
sukna guniowe grube, chodniki, bundy i bluzy, 
oraz koce na konie; J. Szklarski z Podgórza: ro
boty sztuczne ślusarskie; E. Wężyk z Przeworska 
(szkoła koronkarska); H. Binder z Podwołoczysk: 
kilimy ruskie; Hr. Auna Potocka z Rymanowa: 
rzeźby z drzewa i z terakoty figury; A. Białas 
z Rymanowa: rzeźby z drzewa i z terakoty'figu
ry ; A. Piątkiewicz z Rymanowa: rzeźby z drze
wa i z terakoty figury; M. Margules ze Skałatu: 
kilimy ruskie ; Grzegorz Kostecki z Tok : kilimy 
ruskie i pasy ruskie; Jan Cieślak z Tyńca: wy
roby drutowe z wełny, czapek, rękawic i skar
petek ; Szkoła rzeźbiarska z Zakopanego : wyro
by z drzewa, sztuczne rzeźby; Szkoła koronkar
ska z Zakopanego: wyroby koronek z nici i je
dwabiu.

S praw ozdanie g ie łd o w e . W i e d e ń d. 15.
kwietnia. Przebieg giełdy był w tygodniu bieżą
cym dość spokojny i knrsa nieznacznym tylko 
podlegały zmianom.

Brak gotówki, powstały z powodu znacznych 
wypłat uskutecznionych przez grnpę Rotszildow- 
eką a oonto zaknpiouej renty aastrjackiej i węgier
skiej nważany był"tyIko jako chwilowy i tak samo 
nie wywierał żadnegc wpływn jak alarmujące de
pesze donoszące, ż i niemieckie koła wojskowe 
zajmują się bezustannie wojną i że rada wojenna 
w Petersburgu rozpisała dostawy na różne ma- 
terjały wojenne. Giełda uważa objęcie tak kolo
salnych sum renty przez grupę Rotszildowską 
(o czem już w osobnem sprawozdaniu doniosłem) 
jako nieomylny objaw pokojowy i przy swoich 
operacjach nie bierze wcale w rachubę ewentu
alności wojny. Dziś usposobienie giełdy jest bar
dzo stałe, mówią bowiem, że subskrypcja ua 
rentę węgierską i austrjacką już w najbliższym 
czasie ma być rozpisaną.

Dziś notnją: akcje kredytowe 284% , akcje 
kredytowe węg. 288% . akcje Unionbankn 215, 
akcje Auglobanku 107%, akcje kolei Karola Ln- 
dwika 207, akcje kolei Czerniowieckiej 226%, 
akcje kolei Państwowej 237, renta wspólna pa
pierowa 81*20, renta wspólna srebrna 82, 5 %  
renta austrjacka 97% , 4 %  renta austr. złota 
113%, 4 %  renta węg. złota 102, 5°/. renta węg. 
papierowa 88*35, Napoleondor 10*03, marki 62% , 
ruble 112. (X.)  '

Kolej Karola Ludwika. Na zwołanem na 
23. b. m. posiedzeniu rady nadzorczej kolei Ka
rola Ludwika zostaną przedłożone zamknięcia ra
chunków za rok 1886.

K o le j A rcyk sięcla  A lbrech ta . Tegoroczne 
walne zgromadzenie akcjonarjnszów kolei Arcy 
księcia Albrechta odbędzie się dnia 28. maja.

3 %  losy anstrjaekiego zak łada  k re d y to 
w ego z iem sk iego . Przy ciągnieniu odbytem we 
Wiedniu 15. b. m. padła główna wygrana 50.000 
zł. na s. 2035 nr. 56, 2.000 zł. wygrała s. 3545 
nr. 16.

Węgierska pożyczka premiowa Przy cią
gnieniu odbytem 15. b. m. w Budapeszcie, padła 
główna wygrana 100.000 zł. ua s. 526 nr. 29, 
10.000 zł. ba s. 1057 nr. 45, 5 000 zł. na s. 2241 
nr. 16.

Ostatnie notowania produktów, 
i  d. 16. kwietnia 1887.

Lwów : pszenica 8.30 do 8.90, żyto 6.60 do 6.10. 
jęczmień 3.90 ao 7.— , owies 4.50 do 5 50, groch 5.—  do 
8 25, wyka 4.25 do 5.50, rzepak 9.— do 9.10, lnianka
  do — .— , koniczyna czerw. 30.— do 47.50, koniczyna
biała 35.—  do 59 —, koniczyna szwedzka 40.— do 55.— .

T a rn o p o l: pszenica 8.— do 8.55, żyto 5.25 do 
5.95, jęczmień 3.80 do 6.50, owies 4.20 do 5.25, groch
5 . -  do 8.— , wyka 4 — do 5 25, rzepak 8.50 do 9.— , 
lnianka — do — .— , koniczyna czerw. 30.— do 43.— , 
koniczyna Mała 45.— do 65.— , koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.— .

P o d w o ło o z y s k a : pszen ica  8.— do 8.45, żyto 5.— 
do 5.75, jęczm . 3.75 do 6.— , owies 4.25 do 5.10, groch 
4 50 do 7 .— , wyka 4.10 do 5 .—, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka — . do — .— , koniczyna ezerwona 26.— do 4 2 — , 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35.— 
do 65. —.

J a r o s ła w : pszenica 8 50 do 9.20, żyto 5.75 do 
6 30, jęczmień 4.— do 7.25, owieB 4.80 do 5.60, groch 
5_ _  do 8 .—, wyka 4.50 do 5.50, rzepak 9 1 5  do 9’30, 
lnianka — do — , koniczyna czerwona 30.— do 
40.— , koniczyna Mała 45.— do 65.—, koniczyna szwedz. 
—.— do — .— .

nalnie.

W szystko za 100 kilo netto bea worka.
Chmiel aa 66 kilo looo  Lwów 8.— do 80.—  nomi-

24 25.
Okowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 23-25 do

Okowita na termin — .— do — .— .
W handlu pszenicą nieoo więoej ożywienia.

Telegramy targowe z d. 15. kwietnia: 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko
wita od zł. 25.62 do zł 25 75

B o d a p e i z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.30 do zł. 9.32; rzepak od zł. — .—  do zł-

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieć.-maj. 168.75 
m.; żyto — .—  m.; Bpirytuu 39 80 m.; olej rzepako
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 53.75 fr.; olej rze
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — v—  do zł. — .— ; Bre
ma loco— .— , Hamburg looo 6.— , na kwiecień 6.— , 
na sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na kwieć. 15%-, 
Nowy-York 6 .% , Filadelfia 6.*/,.

Telmramy własne „Gazety Narol"
K raków  d. 16 kwietnia. Na pogrzeb Kra

szewskiego przybędą redaktorzy wszystkich dzien
ników warszawskich. Wszystkie hotele są już 
zajęte. Biorący odział w pogrzebie wystąpią 
w stroju narodowym i galowym. , Harmonia* 
lwowska wezwaną została do uczestniczenia w po
grzebie.

B udapeszt d. 15. kwietnia. Pater Lloyd 
donosi, iż budowa drogi żelaznej Mnnkacz-Beskid 
nie spowodowała przekroczenia bndżetn, ponieważ 
koszta forsownej roboty w simie i dodatkowe żą
dania przedsiębiorców, mogły być pokryte z pre
liminowanych kwot. Pogłoski o żądaniu dodatko- 
wem są zupełnie bezpodstawne.

Budapeszt d. 15. kwietnia. Arcyksiężniczka 
Marja Walerja przybędzie do Mebadii dopiero 23. 
b, m. Cesarzowa austrjacka wyjadzie na je j spo
tkanie przez Temeszwar do Bazias. Cesarzowej 
służy kuracja bardzo dobrze. Arcyksiężniczka Marja 
Walerja wyjechała z Salzburga do Ischl.

T em eszw ar d. 15. kwietnia. Komendant 
korpusn hr. Degenfeld zawiadomił oficerów, że 
cesarz będzie obecny na manewrach jesiennych 
7. i 8. korpusu w Siedmiogrodzie.

B erlin  d. 15. kwietnia. Następca tronn 
z małżonką i córkami wyjechał do Ems.

B e rlin  d. 15. kwietnia. Motywa do przed
łożenia rządowego, które domaga się od parla
mentu kredytów dodatkowych na cele wojskowe, 
wskazują niezmiernie szybki i nieprzerwany 
rozwój udoskonalenia technicznego w wyrobie ka
rabinów i środków wybuchowych, co wywołuje 
znowu potrzebę udoskonalenia fortyfikacyj. Kieru
jącą myślą polityki rządu pozostanie, jak zawsze, 
wzmocnienie rękojmi pokojowych.

B e r lin  d. 15. kwietnia. W drugim dmn 
kongresu chirurgów zajmowano się prawie wyłą
cznie nowszemi operacjami przy chorobach orga
nów wewnętrznych : żołądka, kiszek, nerek a na
wet i serca. Odczyty o tych tematach wygłosili 
Stelzner z Drezna, Madelung z Rostoku, Wólfier 
z Gracn Petersen z Kieł, Kocher, Stetteri Lange.

B erlin  d. 15. kwietnia. W Brunświku skon
fiskowano wielką ilość ulotnych pisemek, przema
wiających za restanracją księcia Knmberłandji.

K ijó w  d. 15 kwietnia Z polecenia jeneral- 
nego gubernator* Drentolna kazała policja wyno
sić się z Kijowa wszystkim łydom, którzy są 
adwokatami lnb knpeami pierwszej gildji. Jest 
ich przeszło 200. Wypędzani wnieśli żałobę 
do cara.

R uszezuk  d. 15. wietnia. Komisja wojsko
wa zasądziła pierwszego maszynistę parowca „G o- 
lnbczyk* na 9 miesięcy więzienia, ponieważ wie
dział on już 1. marca o rewolucji wybuchłej 3. 
marca, a pomimo te nie zawiadomił o tem władzy.

B ukareszt d. 15. kwietnia. Na posiedzenin 
nocnem izby deputowanych przyszło do scen skan
dalicznych. Deputowanych stronnictwa rządowego 
członkowie izby nazwali fałszerzami i kanaliami. 
Kilku deputowanych wyzwanych zostało na poje
dynek. Prezydent musiał sprowadzić żandarmorję, 
ażeby nie dopuścić do bójki.

M adryt d. 15. kwietnia. W  Geronie i w 
Madrycie wykryto tajne składy karabinów najno
wszej konstrukcji, bagnetów, prochu i dynamitu.

L izbon a  d. 16 kwietnia. Cesarz brazylij
ski zachorował niebezpiecznie.

Nowy Jork d. 15 kwietnia. Odbył się tu 
mityng socjalistów rosyjskich i polskich, na któ
rym zaprotestowauo przeciw traktatowi o wyda
waniu przestępców politycznych, który ma być 
zawarty pomiędzy Rosji a Stanami Zjednoczone
mu Hartmanu, który brał udział w zamachu na 
Aleksandra II., wypowiedział gwałtowną mowę, 
w której zapowiedział, że wkrótce Aleksander III. 
zgładzonym zostanie tak same, jak jego ojciec.

T o t e n y  „Gazety Narodowej.
(Z biura korespondencyjnego).

W ied eń  d. 16, kwietnia. Wiener Ztg. ogła
sza nominację radcy legacyjnego, Webenana, po
lem portugalskim.

M onachium  d. 16. kwietnia. Arcyksiążę 
Albrecht przybył tu wczoraj no południu na kil
kodniowe odwiedziny księcia rejenta. Na dworcu 
oczekiwali książę rejent, w s z y s c y  książęta i człon
kowie poselstwa austro-węgierskiego. Arcyksiążę 
zamieszkał w rezydencji królewskiej.

Fllipopol 16 kwietnia. Mntkurow i Stam
bułów, przyjmowani z entnzjazmem, przepędzą 
tu święta, a potem przedsięwezmą prawdopodo
bnie objazd wschodniej Rnmelji.

B ukareszt d. 16. kwietnia. Proweniencje z 
Austro Węgier nie podlegają już kwarantannie.

R zym  d. 16. kwietnia. Jako następcę 
Keudella wymieniają szczególnie jenerała Schwei- 
nitza.

P a ry ż  d. 16 . kwietnia. Journal des Debats 
dowiaduje się z Massawj: Przednie straże Ras- 
Alluli stoją w Meshali, o dwa dni marsza od 
Mokailo. Ras-Allula ma dowodzić 25 000 Abi- 
syficzyków.

Londyn d. 16. kwietnia. Izba gmin na 
wniosek prezydenta, uchwaliła 118 głosami prze
ciw 52 wykluczenie Healy’ ego, wskutek zajścia 
pomiędzy nim a Saudersonem. Podczas rozprawy 
nad irlandzkim bilem karnym, postawił Seiton 
wniosek, aby wykluczenie Healy’ego wziąć jeszcze 
raz pod rozwagę.

Bombaj d. 16. kwietnia. Według wiado
mości krajowców, napadły wojska emira wczoraj
szej nocy na Ghilzais, w dystrykcie Shilgar, zabi
ły 200 i raniły wieln ludzi. Kilka wsi stoi w 
płomieniach.

Przyjechali do Lwowa
dnia 16. kwietnia 1887:

Hotel toria . J. Frommel z Pawłosiowa. A. Gutter 
i  Lyonu. A. Jaroszyński z Podola ros. L. hr. Skorupka z 
Krakowa. T . hr. Stadnicki s Wiednia. M. Garapich i  
Cebrowa. A. Mioewski z Krschowa. J. br. Romaszkan i  
Horodenki. A. Bobruwnieki t  Malawy. H. W eichard i 
Berlina. A. Denigiewics i  Bożaowa. J. Biegler-Eberswald 
z Krzeszowie

Hotel Francuski. W . Bogdański z Żurowicy. St. 
Żukowski i  R osji. J. Speeht i M. Friedlender z W iednia. 
W. Sirke i  Bukowiny. H Konigstein a Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 16 kwietnia (Z  laby handlowej.)

1. Akeje aa sztukę.

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k.
K olej Lwow.-Caern.-Jas8ka  ......................
Banku hypoteeanego gai. po 200 zł. w. a.
Banku kredyt galicyjskiego po 200 zł, w. a.

I I .  L is ty  u s ta w n e  za 100 z ł .
Banku hypoteeanego galicyjskiego 6*/0

» ■ » » ‘md. 6°/, wył 10%  pr.
Banku krajowego 41/ , /« los. w o l  1. . .
Towarzystwa kred. galie. 5*|0 ......................

kredyt, gal. ziem. 4 %  ■ . ■
.  kred. gal. ziem. 5°/« los. w 371
.  kred. g. ziem 4 %  lo*. w 41'/«1*
. kredytowego gal ziem. 4 '/ ,%

loe. w 52 1 . . .
.  kred. gal. iłem . 4*|, los. w 56 i.

m .  L iity  d łu żn e za 100 s l .
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3 %  47.— 
Gal. Z. kredyt, .włość. (d. 5 % ) 2 '/ ,%  '. . 41—  
Ogńlo. roln. kredyt, aakł. dla Gal. i Buk.

6°/»los. w 15 l a t ...................................... - - .—
IV . OkUgl aa 100 a l.

ludemnizaoyjne ga><u/ j .  5“/ ,  m. k. . . . 104.25 
Kom. banka krajowego 5%  w. a. 1 em. . 100—  
P olyezka krąjowa z r. 1873 6°/, w. a. . . 103.50 
Pożyczka krajowa 1K83 4V,“/ o ........................... 94.50

Y . Losy.
Losy miasta b r a k o w a ............................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

płacę
2 0 6 -
225.25
234—
215—

99—
10140
96. -  

100 55 
95 50 

100 55 
93—

99 — 
92—

16 —
25—

śądają
209 50 
228 50 
290—  
220—

100—  
102 40
97.50 

101 55 
96 50 

10155 
94 -

100—
93—

5 0 .-
44—

105.25 
101 
105.50 
%  50

18. 
28 -

Y I . M onety.*
Dukat h o le n d e r s k i .............................................  5.88 5.98
Dukat c e s a r s k i .........................................................5.90 6.—
N a p o l e o n d o r ............................................................10.— 10.11
Półim perjał r o s y j s k i ............................................10.32 10.44
Rubel rosyjski s re b rn y ..............................................1.54 1j64
Rubel rosyjski p a p ie ro w y  1.11 1.13
100 marek n ie m ie c k i c h ......................................61.80 62.50
Srebro za 100 złr ................................................... — .— — .—
Kupony w s r e b r z e .............................................— . -  — .—

V I I .  K nrs w iedeńsk i u rzędow y.
Jednolita Renta w b a n k n ota ch .........— —.—

„ w s r e b r z e .........................—
Renta austrjacka w z ł o c i e ............................— .—  — .—
5 %  Renta m a rco w a ............................................ — .—  — .—
A kcje banku austr. Wyg.  ............................— .—  — .—

* * kredytowego wiedeńskiego . — . . — .—
Londyn- .................................................................. ........ .—  __.—
N apoleond’ o r ........................................................— .—  —.—
Dukat o e s a r s k i .................................... — — .—
100 marek n i e m i e c k i c h ..................................— .— — .—

W iedeń  dnia 16 kwietnia! godz. 10 min. 40 przed 
południem. A kcje kredytowe 284.90. A nglo -  aaatrjackie 

T '*—> Dnionbank 214.— , Kolej Kar. Ludw. 207.— , K o
lej południowa 81 75, Renta papierowa — .— , 6*1, Galie, 
hip. listy zast. prem. 102— . dWt0!, Galicyjskie listy za
stawne Banku krajowego 96 — , 4*/i*/» gal. potyczka kraj. 
z 1883 r. — , 5*1, Gal. Hip. listy  zastawne 99.25, Węg.
4*/0 renta złota 10197, Napoleondor 10.03. Rosyj. ban- 
knety Usposobienie mdłe.

B erlin  dnia 15 kwietnia godz. 5 min. 85 popoł. 
Rosyjs. banknoty 179 30, Akcje kredytowe 456.— , L om 
bardy 132— , G alicyjskie 83.50, P ożyci, wschód. 55.40. 
Austrj. banknoty 160.33

P aryż 3•/. Renta 81.40
W iedeń dnia 15 kwietnia, godz. 1 min. 45. popoł. 

A lp iny 20 75, Węg. akcje kr. 288 '— , Anglo-A ustr. 107.—, 
Unionbank 2:4*50, Kolej Kar. Lud 206*80, N ord b .236.76, 
K olej Połud. 80 50, K olej A lf6ld 182*— , K olej p. Klżb. 
239*20, K olej lu .-c z e r ń . 226 25, W ęg. Nordoat. 167*50, 
Wied. Commnnalloae 125'25, Tytoniowe — * — , Galie, 
indemn. 104*.*.rt, Elbetal 162*50, W ęg ois losy  r. 124*50, 
Landerbank 2 4 0 — , Z łota  renta węg. 4*/„ 10180, Bank- 
verein 94 25, Ros rubel pap. 1.12*—  L osy  węg 120*— , 
Usposobienie utrzymuje się.

Nadesłane.

listy  zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż 
5*|, listy zastawne banku hipotecznego niepremiowane

kupują i sprzedają pod Tiajkorzystniejszemi warunkami

S O K A L  i L I L I E N
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia i  prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenie prowizji

Do c. k. austr. i król. rumuńskiego dosta wcy nad
wornego pana Franciszka Jana Kwizdy, apteka

rza obwodowego w Komeuburgu.
U praszając o ponowną przesyłkę pańskiej m s i e i  

na k o p y t a ,  muszę pann donieść z przyjem nością, że 
wskutek użycia pańskiej maści na kopyta a m oich koni, 
m ających kopyta zepsute, wązkie i su ch e , os ią gn ą łeś  
w krótkim czasie mocny, gładki i zdrowy przyrost kopyt 
a tem samem zapobiegłem zapaleniu kepyt Dla tego po
lecam najlepiej pańską m a ś ć  n a  k o p y t a  jako wy
śmienity i wypróbowany środek

Z poważaniem 
J ó z e f  P e r ne r,  dyp. konował.

H obersdorf p. W ilfersdorf 1. grudnia 1881.
Składy preparatów weterynarskieb podane są 

w dzisiejszem-ogłoszenin.

W i e d e ń  d. 15. lipca 1885. v 
Szanowny panie Schanmanu 1

Upraszam pana uprzejmie o ponowne przy* 
słanie mi 6 pudełek pańskiej soli- żołądkowej, 
która w krótkim czasie zdziałała u mnie cudu« 
Przypadającą należytość proszę pobrać przez pocztę.

Z poważaniem Franciszek Nahler,
VII. Seidengas»»« nr. 6.

Do nabycia n aptekarza powiatowego w Stoo- 
keran i we wszystkich aptekach. Cena pudełka 
75 ct. W ysyłka 2 pudełek i wyżej.

Nader kłopotliwą często bywa rzeczą pod
trzymywanie sił chorego, niemogącego znosić naj
lżejszych nawet potraw. W takim wyoadku jedy
nym środkiem zaradczym cudownie działającym 
jest preparat znany w nauce pod nazwiskiem: 
V in  d e  p e p t o n e  p e p s i ą u e  d e  C h a p o -  
t e a u t , sławnego paryzkiego aptekarza. Znako
mite to wino zawiera w szklance wina 10 gra
mów przedniego wołowego mięsa przetrawionego 
pepsyną i łatwego do przyswojenia przez orga
nizm baz pomocy żołądka. Można zatem odży
wiać i podtrzymywać tak długo, jak się podoba 
chorych, którzy zostali wycieńczeni przez niedo
krwistość, bladacekę, konsumpcję, gorączki, rany, 
chorobę cukrową, chorobę wątroby i  krwawe 
biegunki.

> * * o * o « o * » a o * o o o » o « o » o r

Ciągnienie ju ż 1. maja b. r. z
G łó w n a  w y g r a n a

riOO.OOO franków
R oczn ie  cz tery  ciągn ien ia .

Losy czerwonego krzyża włoskie
sprzedaje za gotów kę po kursie dziennym  

2104 tak ie na spłaty miesięczne 1—? 0

AUGUST SCHELLENBERG |
D om  bankow y ł k an tor w y m ia n y  we L w ow ie . ż“ *

Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzieja". i

[•OtOtOOOOtOI

Osłabienie, ”hnrnbv êrwów’ tajne £rzećhy młodości i wybryki.
D r * .  W  r u n a

proszek  p e r u a i s k i
wyrabiany z peruańskieh.

a ternsamem u
bienie
mężczyzn impotencję,

usunąć*
i u

ażeby osła-
i porodowych, 

kobiet niepłodność

-M**
przeciw wywo-

 r -----------------JT__ , „ _ wi  p rze z  p o m a -
ła n y m  o s ła b ie n io m  w  sk n tek  u bytku  s a t o :  o s ła b ie n iu
zan ia , o u a m ię , d a le j p rze c iw  ch o ro b o m  ^ rvr,y^acb i  g r z b ie c ie
z m y s łó w , u b y w a n iu  s i ły  w o r g a n iz m ® ' . m ig ren ie , o s p a ło ś c i , '  
p a c ie r z o w y m , b o lo m  w p ie r s ia c h  i gł® ffie ’ einU) drżen iu  n e r -  
p rzy tęp ien iu  u m y s łu , za tw ard zen iu  n PorCZ^ n6Cj i  t. P* 
w ow em u  w rę k a ch , w n o g a ch  i n ied ok rew n o  , cza  tak p ew n ie  

Ż ad en  środ ek  zn any  w m e d y c y n ie , n w  ^ w r u n a  „P r o s z e k  
i zu p e łn ie  w p o w y ż s z y c h  c h o ro b a ch , ja k  dr. 
p e r u a ń s k i1; —  n ie sz k o d liw o ś ć  p oręczon a . g o  ct.

C ena p u d e łk a  w raz z p r z e p is e m  u ży c ia  i  * ^ „ ia z d ą *  r .  
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera, w »P ‘ * P ł g eder aP'** .  

Mikolaacha ; w K r a k o w i e :  W . Redyka ; w B r o d  i u • w aP ' 
C z e r n i o w c a e h :  u J. G olieh ow sk iego; w T a r  n o  P
Jamrogiewicza — Główny ekład wysyłkowy u Al. Gis° n jyR j 20—J8 
zar W eilburg w Baden pod Wiedniem.

usunąć . w0(jnym prz' 
Proszek peruański jest także m . j£rwj p 
i osłabieniom w skntek ubytku s , a to:

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwyoh włosów, 

wynalazku A. Maozuskiego w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonyah łupin orzecha 

włoskiego, najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włoBy na k olory : 
blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom najdalej po 15 minutach 
kolor właściwy, tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi Ze wszystkich 
znanych farb dn włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinuy ani ld ro - 
wiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich 
innych farb, części metaliczne zawierających. 

n  1 flakon Ekstraktu orzechowego po złr. 1.50 i 3 złr.
L e n a  1 » i° ik  Pomady orzechowej po z łr  1 i 2 z)r.

1 flakon Olejku orzechowego po złr. 1 i 2 złr.
Składy we L w o w i e  u Zygm. Ruokera aptekarza i we wszystkich 

zakładach perfumerji i fryzjerów 1997 5—20

Ważne dla cierpiących na ruptury
najnowszej konstrukcji do noszenia we dnie 
i w  nocy, jakoteż wszelkiego rod za ju  opaski, 

pończochy na żyły kunrowe, suspeusorja 
i w szystk ie

chirurgiczne towary gumowe
u 0. NEUPERT Następcy

Jednostronne d o 4 .  O W iedniu, i.  Bez. Grabea Nr. 29 N. wewn. Trattnerhofu.
Podwójne z ł 4 50 do 8 50. •
1494 10— 10 Wysełka zpleszna bezpośrednio za pobraniem.

K a r o l  K u ł in  &  C iu p
w e  W l e d n i u

, Trn a ją  z a s z c z Jrt u p r z e jm ie  p o l e c i ć  s w o je  w y r o b y

p i ó r  s t a l o w y c h  i  m ą c z e k .
kich eelóT p^każdej jceuie’ n.ajubfitsz.̂  ^ bór do " sz?st- 
mi gatunkami nieustannie rozszerzona uowe-

D a „ „ i  * 1054 7 —22
ycia we wszystkich handlach towarów pisarskich.

Bromer
Elmerhausen &  Co.,

we W ie d n iu ,
II ., Lichtenanergasse 1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

bicykl wojskowy,
wszędzie na łożyskach k u listych , za- 

niklowany, elegancki, trwały. Cena 
135 zł., także na raty. 

Ilustrowane katalogi gratis. Książka 
do nanki 20 et._________ 1269a 10—60_

f . TiM wieln środków domowych, 
I O  I zalecanych przeciwko poda-

arze i reumatyzmowi okazał 
W |  się o n j ik u t e c z n ie ja z y a  

i najlepszym prawdziwy 
Pain-ExpeUer z kotwicą. 

Nie jest to żaden środek tąjny, 
ale preparat ściśle realay wy
p r ó b o w a n y  przsz  lekarzy,  
który* można słusznie jako w zu
pełności zaufania godny polecić 
każdemu choremu. Nąjlepszym 
tego dowodem służy U  okoliczność, 
iż wielu chorych, spróbowawszy 
innych pompatycznie wysławia

nych środków leczniczych 
wróciło Jednak do Pain-Expellein.

Przekonali się bowiem prsez po
równanie, iż bóle reumatyczne, jak 
łomota członków i t. p., również 
ból głowy, zębów, bel w krzyża,» 
i kłucie w boku (kolka) i t  p. od 
użycia Ptun-Eipelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca 
zależnie od wielkości flaszki w  c t ,  
70 ct. lub 1 zł. 20 c t  umożliwia 
nabycie tegoż i biednym a liczne 
pomyślne kuracye dają gwarancyą, 
iż pieniędzy nie wyrzuci się da
remnie. Należy się tylko w y
strzegać szkodliwych naśladowiń 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Ezpeller z „kotwicą!* Główny 
skład w aptece pod Złetya Lweai 
w Pradze, przy placu 
Mikołaja.**(Niklasplatz) 7.
Jes t  n & sk ła d zie  p r a 
w ie  we w s z y s tk ic h  
ap tek aeh .* ) i i

Ocsa-' oO

ilaraichino di Zara
l  c. k. uprzyw fabryki moraschino „E zoelsior“ założonej 

w r. 1821 przez

Girolamo Luxardo, Zara.
Dostawca nadworny ceearza AuBtrji, króla Bawarji, Danii i t. p- 

Na wszystkich wystawach najwyŻBzeni odznaczeniem pre
miowany likier, który wskutek swego cudownego aromatu, swe
go cennego smaku i swych wyśmienitych własności żołądek 
w zm acniających, cieszy się od dawna sławą światową, zasłu
guje słusznie na to. by nie brakował na żadnym stole.

Du nabycia we wszystkich większych handlach win , de
likatesów. cukierniach itd. 1366 3— 6

P rre s tro p ra . Upraszając szanow ną pu bliczn ość, ażeby dok ładnie baeżyła na 
m oją firm ę, w celu  ochron ien ia  się od nader m izernych  im itacy j, ostrzegam  każdego 
przed naśladowaniem  m ojej ustawą zawarow anej marki i sprzedażą, a lbow iem  naj
surow iej w ystąpię przeciw ko tem u.

Z a k ła d  leczniczy R A D E K
pod W I E D N I E M .  1 1 2 6 2 - 6

NIepi zerwane użycie kuracji przez cały rok.
Otwarcie sezonu letniego d. I. maja.

,Q . Rzymianom znane alkaliczno-słone źródło Biarczane
(ocnw efel-K alkęuellen ) 13 ciep lic  27 do 35° U odszczególniają się w sku
tek właściwości^ swych rozm aitych stopni ciepłoty, przez co do użytku ką
pielowego w ich naturalnym stan ę, bezskutecznego ogrzewania lub ochła- 

I dzania "o d y . przydają się dla różnorodnych indywidualności i na różne 
przypadłości Skute'Zn# przeciw reumatyzmowi gośćcowi, szkrofułom , ka
tarowi, newralgiom (bolom  nerwów), cierpieniom  w stawach, sparaliżowa- 
?  ??*rPie? lom, sk6ry }  w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i 
i ciężkim  chorobom  skory i cierpieniom specyflozoym, zatrucia organizmu 
w iz  u tek brania m etalicznych lekarstw, szczególnie merkurjuszowych.

W ubiegłym roku zw iedziło osób 14 000 
K ąpieli rozdano w roku 1K86 ogółem  263.381.

| W szelkim  wym ogom  teraźniejszości odpowiadające urządzania są : 
wspólne użycie k ip ie li lub pojedynczo na godziny, kąpielą parowe, tuszo- 

^elaz ,8f “ i ziołow e ; kąpiele w zimnej wodzie, m ineralnej, 
źródlanej, do pływania, in h a la cje ; kuracja wód do picia, żętycą i wino
gronowe. M iejsce kuracyjne ledwie mile kolejową oddalone od Wiednia, 
w najpiękniejszem położeniu z obfitemi lasami liściaetemi i szpilkowemi, 
Bpacery i wycieczki w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem w każdym 
kternnku do gór, nastręcza gościem  kąpielowym wszelkiej wygody i rozryw ki; 
dziennie trzy razy produkcja muzyki w obszernym i cieni»tym parku; codzien
nie teatr (podczas lata na arenie), festyny, koncerta, bale i wyścigi

Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i 
restauracje pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania 
prywatne z ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem.

Bliższych szczegółów udziela kom isja Zakładu.



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 17. Kwietnia 1887.

utrsymul© na składzie i p lecą

JOZEF H A N K E w e o wie JOZEF
skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem" R ynek 1. 33  we własnym domu. (JMr. Telefonu 173.)

£  Na liberje 2
M l i
we wszystkich kolorach

M eter od  35 et.
poloca

M A G A Z Y N K W I Z D Y
i  KNADERA i S IN A 3 §*  preparaty weterynarsltie

„pod Złotym Lwem“ wyrobu
w# Lwowie, plac Kapitulny.

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franko.
Franciszka Jana K w izdy

w  Kcrneuburgu,
c. k. uustr. i król. rum uńskiego nadwornego dostauey prepa

ratów weterynaryjnych i ap ’ ek. obwodowego.
O dznaczone m edalam i 

w L on d y n ie , P a ry żu , W ied n iu , M onach ium  i  H am burgu.

G EN ERALN A a g e n c t a

^ l e r  Mannfacturini C.

VM YORKU

6. 1 E IE 1 8 S S
L W Ó W

ulica Kopernika 1. 2.
1983 5 - ?

Kwizdy c.. k. koncesjonowany proszek korneuburgski dla bydła, 
koni, bydła rogatego i owiec. Takowy pomaga według długoletnich do
świadczeń na brak chęci do jadła, podój krwisty, na polepszenia mleka, ja
ko prezerwatywa w uciążliwościach oddechowych i trawienia, odpiera istotnie 
Liaturalną siłą u zwierząt zaraźliwe wpływy i zmniejsza inklinację do gruczo- 
iow i kolek.

Kwizdy c. k. uprz. płyn uzdrawiający (woda do zmywań) dla koni 
Używany na wzmocnienie przed i po większych wytężeniach, tudzież jako 
środek pomagający w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, przeciw goścowi, reu
matyzmowi, wywichnięciu, sztywności śeięgui i muszkietów itp. Flaszka 
zł. 1.40. (wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamknięta jest czerwonym 
paskiem papierowym, na którym znajduje się moje facsimile i znak ochronny.)

Kwizdy karma pożywna dla koni i jałownika do prędkiego p odrato
wania wychudłych zwierząt domowych i na powiększenie tuczności. W skrzy
niach po 6 zł. i 3 zł a w pakietach po 30 ct.

Kwizdy waselina na kopyta końskie kruche i łatwo pękające. Puszka 
1 złr. 25 cnt.

Kwizdy kit na kopyta (sztuczny róg) Flaszka 80 ct.
Kwizdy c. k. uprzyw. proszek desinfekcyjny do stajen, kloaków,

jednocześnie wyborny środek wiążący w pognojach sól z gnojem. Pakiet' / ,  kl 
15 ct. y 2 skrzynki 1 zł. 40 ct., cała skrzynka 2 zł. 40 ct.

Kwizdy proszek dla nierogacizny na przyspieszenie tuczności, nie
mniej środek pomocny dla wychudniętych zwierząt. Cena wielkiego pakietu 
złr. 1.26, mał) pakiet 63 ct.

Kwizdy mydło do mycia przeciw chorobom naski,ni}m u zwierząt do
mowych, puszka blasz 100 gr. 60 ct., o 300 gr. zł. 1.60.

A lfr e d  R a ssl w O P A W I E  M ło c a r n ia  1 Ajtefa I -mieście
poleca wszelkie nasiona gospodarczo rolnicze i leśne: 

Oryginalny ls86  kański ząb, kukurndzę amerykańską , 2075 3—3
Oryginalną , lu cern ę  p ro w a ń sk ą ,

„ „ pndwójuie czyszczoną, wolną od knniauki górską  ko-
n ic z j nę c z e r w o n ą ,

Wyborna „ wolna od kanianki ty m o tk ę ,
Oryginalne „ n asienie buraków  pastew nych  wszelkich oprawianych

gatunków.
N asien ie k on iczy n y  i traw  tylko w wybornych czy sty ch  i św ie

ż y ch  jak ości ach.
Gwarantuje się za czystość, dobroć i pewne kiełkowanie.

Poła lana i uznana analiza każdej rolniczej doświadczalnej i centralnej stacji.

i wszelkiemi przyborami, fa b r jk i Clayto- 
na & Shuttiewortha , w zupełni* dobrym 
stanie , jest tanio do sprzeuania w Ilkr- 
wicach po<t Tarnowem, poczta Zubno.

Z g łosić  się uiużiia pod powyższym 
adresem do przełożonego obszaru dw or
skiego. 2079 2— 3

W ie d e ń  — „ H o t e l  IM Eecropole."
R ln gstrosse . F ran z-J o te fs -iju a l. W ie lk i h otel p ierw szorzędny.

30u pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pysz..a 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuźr. iu 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.
1365 16—92 L. 8PEISER, dyrektor.

K an tor wymiany
c 1 uprz. gal.

; akcyjnego Banku Hipotecznego |

I 5% LISTY hipoteczne, :

VIC H Y
Wody mineralne naturalne

Administracja w P a r y i n  
B o n l e y a r d  M o n t m a r t r e n r .  8
Grasde-Grille. Choroby lym fatyczne or-

fanów trawienia, la iory  wątroby i śle- 
zieny K a m i e n i a  ete.

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
eiężałość żołądka, upośledzone trawis- 
nie, brak apetytu, boleści żołądka 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza żw i
ru w n o i iu ,  podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzialaiila białka w moczu. 

Hauterlre. Choroby krzyża, pęcherza.’ 
żwiru w m eczu, dna, cukrzycy^i białka 
' iroczu.

Z^dai należy, aby nazteńko źródła 
znajdowało się na kapslach.

Dostać można ■ e Lw owie. w aptec> 
p. E. U ikolaseha , fi. M endrochowitza i 
Goldbauma. 1670 2— . 2

Dalej częściowo w aptekach i hurtownli w handlach materjałów aptecznych^ Bara
nów, Bełz, Biała, Bóbrka. Bochnia Bob chów. Bury sław, Barszczów, Br esko, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Gzortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
G liiJ in y , G łogów , Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasł i, Jen,'rżany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowic*, Kulty, Leżajsk, Łopatyn, llLiclec. Mi*n
lióce, Milówka, Myślenice, Nadworna, Nit-mirów, NisL , Nowy Bąez, Dbertyn, Oder-

", r

Jedynie praw dziwę

L I N O L E U M
F. W a tion *  patety

uajtrwalsze do posłania ua p ____
r*ii przyjm ujące kurzu, eleganckie ta_ 
do p-m iesz»»ń  prywatnych, jakoteż dla 
lokalów kantorowych, handlów itp.

Skład m a t e r j i  pokojow ych, ko
bierców na podłogę, zasłanek przed 
jm ywalnie. mDery] pokojowych w n a j
rozmaitszych deseniach.

Odprzedającym rabat.

F. C. Collman’s Nachf.
A. Relchle. Wiedeń 

K c l o w r a t r i n g  Nr.  3.

Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 
hurtownie i częściowo «  aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, J. Beizera, 
H. Blumcnfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Sklepióskiego,

J. Wewiórakiego;
hurtownie w handlach materjałów aptecznych : pp. J. Hanke, A Hfibnera

i J. Spath.
Prawdziwy do nabycia w K ra k o w ie : 

hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera,
Wikt. Rfdyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach waterjułów aptecznych: pp. M. Jawornickiego,

J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.

kupuje i Sprzedaje

wszystkie efektu i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

jakoteż

1 5°n premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z i  1. lipca 1868 (Dz p. P. X X X V III . N. 93.) 
i najw. joa ł. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania
kapitałów funduszowych, papilarnych, kaujyj nałżeńskich wojskowych, 
□a kaucje i wadja, sa w tym  knutorze d< nabyeia.

W szystkie polecenia i  prowineji wykonują się bezzwłocznie po 
..........................  ‘ ”  1761 ikursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

z lokom ob ila poszukuje

p r a k t y k a n t a .

Jaja do rozpłodu.
Zamówienia przyjm ują na takowe z dro
biu rasuwegu, premiowanego państwową 
nagrodą, a to. na jaja kur. kaczek , gęsi, 

pantarek, indyków, pawiów i bażantów 
Cenniki gratis i franco.

E. S ch u cck en b u rg cr  we W ied n iu
1267 V. Hartmanugassc Nr. 1. 4 - l i i

Dobry z  ar ooek uboczny!
100 z ł .  do 300 z ł .  m iesięczn ie  m >że 
mieć łatwo każdy ze sprzedaży pra 
w nie d ozw olon ych  losów  n , sp łaty 
ra ta ln e , bez kapitała i ryzyka Poda
nia należy wnosić po memiuckn d o : 
H anptstSdt ischc W eeh selstn ben - G e- 

se lls ch a ft , A d ler & Co.
1370 w B udapeszt le. 3 - 6

Tekturę
do pokrywania dachów

Prawdziwe węgierskie naturalne

W I N A
wysyła za pobraniem 

li ów i i

B ergera  leflycz. i M en , m ydła .
Bergera medyczne mydło maziowe.

berg, O św ięcm . Podgórze, P o d h a le , Pudwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze
worsk, Radom yśl, Radymno, Rohatyn. Ro-zdoł, Rótm atów, Rozwadów, Rzeszów, S ą 
dowa Wisznia Sambor, Sanok, Sędziszów. Skała, Saałat, Skole, Sokal, Stanisławów, 
Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Dhnów, Ulanów, W arci, W ieliczka, W i
śnicz, W ojnicz, W ojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów 

Z łoczów , Żmigród, Żółkiew, Zurawno, ŻywiecaitUCAUn, DUłKłUG, /. OdŁiwW, /jUrfinUU} /Jjf WUJO

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■we L w o w ie .

Centralny skład rozsyłkowy w aptece obwo
dowej w Komeuburgu.

Oprócz tego znajdują się | rawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austrjackiego składy, które od czasu do csaso umieszczane by

wają w dzienikach prowincjonalnych.

Celem  zap ob ieżen ia  o m y łe k  p ro s im y  Szanow ną P u b licz n o ść  
przy zakupiile  zażądać zaw sze w y ro b ó w  K w izd y  1 zw racać uw a

gę na p ow yższy  znak o ch ron n y .

POMPY W A G I
w saelk iego rod za ju  do ce lów  d om ow ych  1 pu b liczn ych , 

g o sp o d a rczy ch , b u d ow li i  p rzem y słu .
V n u ' n c ó  t w dlku postępowania patentowanego okardaerl- i l W t t u ę t  . nego Bower-BartT.

Oksydowane pompy ochronne od rdzy.

?yr.bl0>rnrpyr :0.,rian W. Garvens, W iedeń, I, Wallfischgasse 14. Kat-

n a jn ow sze j u lep szon ej k on stru k cji.
W gi decymalne, o«ntesim alne i mostewe z drzewu 

i żelaza, dla użyikn handlowego, fabrycznego i gospodar
czego i innych celów przem ysłowych, wagi aobowe, wagi 
do użytku domowego i wagi na bydło.

Do nabycii w handlach maszyn, towarów ielazDycb, w handlach towarów technicznych i wodoe>ągowyeb, prz»d- 
•iębioratwaoh budowy studzier itd Ni l e i y  żą-i ć wyraźnie Garrensa okaydowanych pom p, lub Garvenaa wag.

zalecone przez powagi medyczne z wielki»m powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju
osobliwie przeciwko cnronicznym krostom , parchom, łupieżom 1 wyrzutom pagoży- 
tnym, tudzież i a nzerwjnośó nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. 
B E R G E h k  MYDŁO M AZIOW E zawiera 40 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych m ydeł

Przy uporczywych cierpieniach używa się takie
Bergera mydła mazlowo-siarkowego

które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za
grań ii m yon.

Łagodniejaasm „mydłem smołowem * d u.unięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów  i pryszczów u dzieci, tudz e i  jako doskonałe m ydło do mycia i kąp.n is 
w codz eu em użyciu jest :

Bergera glycerynowc mydło maziowe, 
które zawiera 30*/, glyccryny 1 jb  I p-rfum owane

c. jT Csna k twałk i każdej s rty 3.7 ct z broszurą.
Z innych neśycynalnych i hypicnioznych mydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Bergera medyez. mydło naftowe 1 naftowo-slarkowe. Po wielu próbach w kp

ince wiedeńskiej uznano naftel jako irodek doskunale działający w .cierp ieniach  
arfórnych", i tam stosowny, gdzie nie można użyć smoły z powodu zapachu. 
Cen> 50 et

n beczkach od 10 
y ż e j :

dobre stare wino stołowe białe po 2 4 ct. litr 
T-śn en te z r. '872 białe 28 . ,
Riossling z r. 1872 biaże 35 .  .

gwoździe do tejże, teer p o g a z o w y ^ T i ł K ^ n ^ l ^ j S o i d  Id  
Cement, Gips, Antlm erulion, \ib ct- » wy*ei. óliwovvića prawdziwa

o  i i- s y r m s k a  70 ct. do ztr. 120, BO f.O-
UarDOlineum  W IGZKA trenczyńska (jał- wcówkai 80 ct

taniej jak wszędzie, ponieważ sprowadzane d i zł. 1-50. — Beczki liczę naitailiej po
|własnym koszcie i przyjm uję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarz^m przy 

d a j ę " '

całem i wagonami, poleca

Skład fabryczny

ALOJZEGO HUBNERA
I  .i w  o  w  ,  

u lica  K arola  L u dw ika  1. 13.

odbiorze najmnie., 100 litr daję 5 %  raoitu
Przy zamówieniach upraszam 

kładne podanie stacji Kolejowej.
X gg. l a p i t a w r ,  wrłaśoicic winnie 
i piwnicy w P r e ł i b u r g u  (W ęgry). 

1261 15—i

do-

Ostrzega się przód fałszerstwem.
Sprzedaż jedynie w ziel no opieozętow i niebiesko etykietowanych pacikaeh.

astylki na trafienie de Bilin.
W y b orn y  środek  na z g a g ę , katary żo łą d k ow e , 

zw ich n ię te  traw ien ie  w og ó le .P
1
I

Skład we wszystkich handlach wód mineralnych , w nptekaeh 
1374 i drogusrjach. 1 - 6

D y r e k c j a  ż r o d t a  axr B t l l s l e  (Czechy) I
M
K
K
N
X

N
H
sic

W Y S T A W A  MEBLI .
Codzienna sprzedaż M E B L I  wszelkiego rodzaju.

I. i n u n t r w i  5
St. P ólten erh of (r.Sehst der ESr^nerstrasse).

[lnstrowane album m ebli wraz z cenniku-m za złożeniem  1 zł. 50 ot.
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Bergera mydło benzoesowe 40 et. 
do udelikatnienia cery.

Bergera .m/dło boraksowe 35 ct 
na pryszcze i piegi.

Bergera mydło karbol jwc 4 0 ct 
do wygładzania akdrr i dzióbów pc o- 
spie, tudzież jaku m y iło  Jełinfekcyjue 
na wazystkie choroby infekcyjne.izystkie choroby infekcyjne. 

Bergera mydło kamforowe 35 ct 
Imroienia i reumatyzm,na odmro
Bergera mydło żółtkowe 35 ct. na 

papry w głowie i brodzie.
Bergera mydło płynne żelaziste 50 

ct. doskonała do leczenia ran.
Bergera mydło ~ółciowe 35 et. na 

p 'am y wątrobiane 1 piegi.
Bergera mydło gticerynow* 25 et. 
Bergera mydło żywiczne 35 ct. prze

ciwko 'ierpieniom  gośu. i reumat.f°Berajra mydło jodowo potasow• 55 
et. na pncM inę gruczołów , oól gardła,

Bergera nrydłó naftowe i naftolo- 
wo-siarkowe M) ct na cierpienia naskórue.

Bdrgera mydło piaskowe do nacie
rania skóry.

Bergera mydto salicylowe 40 et j - 
ko nntysfptyczne m ydło toaletowe,

Bergera mydło siarkowe 35 ct. na 
pryszcze.

Bergera mydło siarkowo-piaskowe 
35 ct. na wyrzuty skórne.

Bergera mydło siarkowo mleczne 40 
Ct. na węgry piegi i liszaje.

Bergera mydło spermacetowe 40 ct 
na szorstkie, cz rwone i popękane ręce.

Bergera mydło storasowe na wyrzu
ty skórne zamiast mydła maziowego. Ce
na 40 ct.

Bergera mydło tanmnowe 40 et 
przeciwko wypadaniu włosów, na pocenie

wole tudzież u* urzypady goścowe i re 
nmatyezne.

Bergera mydło iodowo-siarkowe 45 
et przv wrzodach syfultycznych.

Bergera mydło ziołowe 35 ct. do 
kąpieli aromatycznych

Bergera mydło tranowe 35 ct na 
choroby skrofuliczne.

rąk, a w połączeniu z mydłem maziowcin 
jako doskonały środek do p o r o s t u  
włosów.

Bergera mydło tymołowe 60 ct. naj 
wyborniejsze m ydło kosmetyczne do my
cia i kap eli

Bergera medyczne mydło na zęby 
najlepszy środek <lo czyszczenia zębów 
Cena 35 ct.

Tylko prawdziwo Bergera mydła mogą mieć d on io -łr  skutek, 
albowiem przez 2U lat udowodniły swą prattycznośó. Należy uwa
żać na znak eohronny uboczny, który zamieszczony jest na upa- 
kowaniacn mydeł, w.nystkie naśladowania należy jako bezskute
czne odrzucać.

Fahryka I główna tkspedycja: G. HELL A  Comp. w Opawie.
‘ rploiPremiowane dyplomem honorowym na u iędzy  narodowej wystaw i, farmaceutyoznej

we W iednia 1883.
En gros dla Lwowa: u M. K arnow skiego, ułiea Grodeel i  t. 75, u sptek pp 

P. Mikolascha i Z. Ruckera. En d«Lail: u dp. apt H Blum enfeldt, K, Krzyzan-w- 
ikieg-), Jakóba Beizera, I, Frauenglasa; w Brodach: u M Kul aka;  w Tarnopolu: 
u F. J.,m ro.iew icza, L. FI* icbmsnna ; w Stanisławowie: u J. Macury, A.̂  BeiCa 
A. Amirowioza i we wszystkich aptakacb Galicji. 1021 3 —12

II
ś ś L i ś k i m i f  t  Ulepszono aparat 
t  • do kopiowania.

e k t o grafowa mas a, 
ektografow^atrament

ilustrowane cenniki, hektografowane odbitki gratis i franco.

Józef Lewitus,  we W iedniu I., Babeubergerstrasse 9 B.
S k ł a d y :  we Lwowie w handlu pp. Seyfartha i D rdyńskiog

I >n i / w/ifs na* a m bo nd In ir \  l A en TanO Tc I fl ob ara 91271 to Krakowie w handlu papieru Jsna Fischera. 2 - 8

h :  m  m m  h  »
(S T Y R Y J S K I  O A S T R I H .j

Otwarcie zakładu 1. maja "b. r.
przy k o le i P ołud n iow ej Sudbabn (pospiesznym  pociągiem  z W iedn ia  8 i p ó ł, z  Tryestu 
6 godzin ) bardzo silne akrotenny od 30— 310 R. Codzienna ilo ś ć  w ody ifO.OOO hektolitrów  ; 
Bzczególnie sk uteczne  na g o ście c , reum atyzm  , cierp ien ia  nerw ow e , sparaliżow ania, os łab ie 
nia, s łab ości kob iece , zw ichn iętą  m enstruacjo , zastarzałe aksudaty, ch ron iczn e  katary, c ie r 
pien ia  w ięzów  i kości itd. W  stosow nych  w ypadkach u zupełn ien ie kuracji za pom ocą na- 
gniatania lub elek tryki. W ielk i basen, gabin ety  parowej łaźn i e lega n ck o ozd obione , now e 
oddzie lne  kąpiele  w wannach m arm urow ych, okazałe pom ieszkania, (w  maju i w rześniu ceny 
o  trzecią  czę ś ć  tańsze), p rześliczna  okolica  a lpejska  , roz leg łe  cien isto  spacery, now o w ybu 
dow any w odociąg, w ody do picia  i rcznrw oar och ładza jący . Lekarz kąpielow y radca sanitarny 
p. dr. H . M A YK RH O FER , operator z W iednia (do końca kw ietn ia  w swem  pom ieszkaniu
W ien  I. K ru^erstrasso 1 3 . )— D okładne prospekta z cenn ik iem  gratie  i franko dostać m ożna 
przez dyrekcjo  kąpielow ą RÓM ERBAD U ntersteiennark.

Od 1. maja zatrzym uje się pociąg  pospieszny  w Róm erbad.

Sławne wyroby gorczyczne
L o u it  F re re s  & Co

Montarde

D aphane
D o  n a b ye ia  we w a z j e t k i c h  r e n o m o w a , n y o h  h u n d l a c h  

K *3A  k o r z e n n y c h  i d e ] i k a t e * ó w  2  fi

W y ł ą c z n y  s k ł a d
I t i j oryginalnej

a jedynej praes

Prof. dr. Gustawa JJ
Koncesjonowanej fabryki

f . Bangera Synów Stnltgariłregaaz
A E G E R A  W Magazynie Schayerów

w e  L w o w i e .
(O n n ik  fabryczny na żądanie franko.)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kustecki drukarni i litografii F iliera  i Spółki. (T elefon u  Nr 174 A .)
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